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Zacięte walki na ulicach miasta. - Proklamacje zdobywców obwieszczają obcokrajowcom bezpieczeństwo!
Wylądowanie amerykańskich i japońskich marynarzy. - Ofiary walki.

Londyn. 21 3. (wt.) (eu) Zajęcie Szang­
haju przez wojska »anto skie odbywało 
się wśród ciężkich wnlk ulicznych. Żołnie­
rze kantonscy musieli kroK w krok zdoby­
wać oarykrdy uliczne. Część ode ział ów, 
broniących miasta przeszła do armii połu­
dniowej.

Natychmiast po ^aięciu miasta wojska 
kartońskie wywiesiły swoje dagi na 
wszystkich budynkach państwowych, oraz 
rozrzuciły r oklamacie zapewnia-

PROJEKT O RADZIE PRACY. 
Warszawa. 21 3. (wl. k.) Min.sterstwo 

Pracv 1 Opieki Społeczne! opracowało pro. 
Jekt rozporządzenia o radzie ochrony pracy, 
który został przesiany zainteresowanym Mi- 
nisteistwom, organizacjom _ gospodarczym i 
społecznym do zaopiniowania.

Nowa rada ochrimy pracy, ma się składać 
z przedstawicieli Ministerstw. >ako_ rzeczo­
znawców, oraz reprezentantów Związków 
Pracowników i Pracodawców.

POWRÖT WYCIECZKI PAKI AMENTARNEJ 
Z Fi INC.,1!

Warszawa. 21 3. (wł. k.) Dnia 21 bm* 
po trzytygodniowej podróży po Francji po- 
w ócila do 'Varszcwy wycieczka parlamenta­
rzystów polskich. . .. ,*

Z 18 uczestników wycitczkl powróciło 11. 
zaś 7 pozostało ieszcze we Francji dla załat­
wienia spraw prywatnych. We wtorek człon­
kowie v ycieczki podz.dk sie swoieml wraże­
niami z przedstawicielami prasy.

DOZÓR PREZESÓW IZB SKARBOWYCH 
NAD GOSPODARKA SAM RZĄDÓW. 
Warszawa. 21. 3. (wł k.) Minister spraw 

wewnętrznych wydał rozporządzenie w spra­
wie dozoru prezesów Izb Skarbowych, nad 

działalnością gospodarcza sałnorzadów. 
Zgodnie z tym rozporządzeniem prezesi lzo 

Skarbowych beda mieli dccydcący głos przy 
zatwierdzeniu budżetów mie'sklecfa .

Celem tego rozporządzenia lest nadzór nad 
Magistratami, aby nie obciążały poda.kami 
ludności miejskiej *

* P P. S. USTĘPUJĘ Z KOMISJI OPINIO­
DAWCZEJ PKACY.

Warszawa, 21 3. (wl. p.) Władze par- 
tvine P. P. S oraz Centralny Komitet Klaso- 
wych Związków Zawodowych poleciły swoim 
przedstawicielom, zasiadałbym w koadsii o- 
pinjodawczel pracy przy Prezydium Rady Ml- 
nistrów ażeby wystąpili z tej Komisji.

NIEDOSZŁA KATASTROFA MINISTERIAL­
NEGO POCIĄGU. i 

Warszawa 21. 3 1, W) F *14 o mało nie 
doszło u katastroiy kolejowe! na staij Ro­
gów przed Koluszkami. Na kilka mtaut prze^ 
te u gdy pociąg wiozący z Katowic n t ira 
Kwiatkowskiego I gen. Romera, uraz ł,™ych 
przedstawicieli władz wjeżdżał nate 
wykoleił sie pociąg towarowy. Tylko Przy 
'tcmnoścl umysłu konduktora wykolejonego 
ooc agu który dal na cz*s sygnał, nelezy za- 
wÓzfecżać. że zdołano wstrzymać pociąg. I ze 
nłp doszło do zderzenia«”e Pociąg wiozący nnlstra przyszedł do 
Warszawy z dwugodznmem opóżnlemera.

va\i/v kurator okręgu poleskiego.
1 warszawa 21 3. (wł k) Kuratorem okrę- 

W t nnipekiego został mianowanySÆcSv"SE w?
nioh w Brześciu n/Bug:em P. Otto Kuczew

jące zupełną wolność I be^leczeństwo 
obcokrajowców. . _ . .
Londyn 21. 3. (wł.) (eu) Po zajęć u
Szanghaju przez wojska kantońskie tłumy

na ulicach urządzały owacje dla zwycię­
skich wojsk.

Streik objął wszystkie gałęzie komu­
nikami,, W mieście ogłoszono sten oble-
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Wywiad z poslem Czeaosíowa^s
panem Girsą.

WRĘCZFNIE LISTÓW UWIERZYTELNIAJ ,CYCH. KONIECZNOŚĆ WZAJEM­
NEGO POROZUMIENIA. .SIĘ POMIĘDZY POLSKA A CZECHSLOW iCJA. FRA- 

ZECLOGJA I ZBYTNIA.OTWARTOŚĆ. P. GIRSa O SOWIETACH.

Warszawa, 21. 3. (wl, k.) W po­
niedziałek o godzinie L2, poseł na-dzwy- 
cza ny i minister pełnomocny Republiki 
Czwc.ioslowad£iei dr. Girsa złożył na 
Zamku p. Prezydentowi Rzeczyp jspołitej 
listy uwierzyte'rłające. .....

Przy wręczaniu hitów uwie­
rzytelniających P. Girsa wygłosi, bardz » 
gorące przemówień*© ra które w odpow e- 
dz m Prezyden* RzeczypospoWe wy­
raził przekonanie, że nowy poseł znajdzie 
w Polsce w Izięczne poh pracy ku dc ru
i p tóytkowi zaprzyjaźnieniu . są >iadu ą- 
cycl narodów. Prz/ozei zapewnił p. Gi r. 
sę, że może liczyć na æczere poparcm 
zarówno ze strony prezydenta, ?ak i całej
Rzeczypospolitej.

Warszawa. 21. 3. (wł. k.) Z okazji 
wrę >zenia listów uwierzytuimających 
przez nowego posła czechoslow ackiego w 
Warszawie p. GArsę edaktor wa-zawski 

kolonii“ uzyskał a T-viad z p. ministrem 
G? a óry ikreśMł lan i metodę swychprźyiłych prac w Polsce. .

Maiac na względzie ze obydwa pań­
stwa znajdma się w tak bliskiem sąsiedz­
twie __inów.i dale; P- Girsa - i że posia.
daia tak rozciągłą linję graniczną i łączy 
je tak wielka wspólność interesówf poli- 
tvcznvch gospodarczych i Kulturalnych, 
uważam że winniśmy nawzajem rozumieć, 
i być dokładnie poinformowanymi o syiu. 

' acji ] warunkach, w jakich każde z naszych 
państw żyje 1 — t-o podkreślam. z całym 
naciskiem — geanować wzajemnie.

„Nie wiem —
— iak w Polsce, ale u nas w Czechosło­
wacji lubrm: zDytnio operować wyrazami 
jak: brada pofiratymstwo itp., to iednak

J/iiqdzyn ar od owe 
Jargi w poznaniu

/ do 8 maja 1927 r.

k

nie wystarczy. Takie wyrazy mają tylko 
wówczas konkretną wartość, gdy opierają 
się na gruncie realnego porozumienia. W 
dalszym ciągu p. Girsa potrącił o przysło­
wiową słowiańską otwartość, która wy­
rządź» nam nieraz szkodę, gdyż zapomi­
namy, iż jesteśmy prze/ trzecich słuchani, 
a niosłowanie nie życzą sobie nadto zbyt 
nj,ego zbliżenia między Słowianami.

Ilekroć sprawy te nabiera'ą rozgłosu, 
przez dedukcję, wyprowadza się wnioski 
o naszei sile zbrojnej o bluku ludności, ja­
ki reprezentujemy i wysuwa się na tej 
podstawie widmo niebezpieczeństwa sio. 
wiańskisgo, co z punktu widzenia słowiań­
szczyzny należy uważać za rzecz bardzo 
szkodliwą. ,

Zapytany, czy Czechosłowacja zamie­
rza uznać Sowiety de jure poset czecho­
słowacki odparł, iż jakkolwiek nie nastąpi 
to w najbliższych tygodniach, to w każ­
dym razie uznanie Sowietów jest rzeczą 
pewną, gdyż przedłużanie obecnego stanu 
rzeczy ne ma żadnego sensu. Sowiety 'bo­
wiem egzystują od szeregu lat, a zmiana 
nie nastąpi iak szybko, to było spodzie­
wane w latach 1919, 1920 i 1921. Równo­
cześnie jednak o. Girsa zauważył, iż akt 
uznania Sowietó w przez Czechosłowację 
nosi charakter tylko fcrmalny bez większe­
go praktycznego znaczenia i podyktowany 
jest chęcią usystematyzowania stosunków 
sowiecku-czechostow ackich, gdyż Repu. 
blice Czechosłowackiej nie może być obo- 
jętnem, co się dzieje na tak wielkim ob­
szarze państwowym, jak Rosja. Czytanie 
zaś „Prawdy“ czy .Izwiestÿ“ zauważył 
wkońcu poseł czechosłowacki, nie wy­
starczy w tym względzie.

Narodowa Partia Chłopska
ustana za nielegalni

KONFISKATA AKTÓW W SEKRETARJAC1E N. P. CłL — PROTEST KLUBU KUlNn^KA^A a^wego n p :h _ ZAWIESZENIE ORGANU PARTJI.

Warszawa 21. 3. (wł.) (p) Dnia 21 bm. wnęti cnych zosiaia uzimna za nielegalną 
rozplakatowane w całei Warszawie i we Jednocześnie w dniu tym o godz. 10.3C 
wszystkich województwach Rzeczyposiowszysijacii
litej Polskiej zawiadomienie wojewodów,
według któregj Niezależna Partja Chłop­
ska z Dolecenia ministra spraw we-

yiięiiJUl ZrUcltna jLa invi^oiiiq«
Jednocześnie w dniu tym o godz. 10.30 

do lokali w którym mieści się sekrete, mt 
główny N, P. Ch. wkroczyły władze poli­
cyjne celem zabrania wszystkich aktów.
IrlpmtOfynii nVi’.in t'V-de nfl Hwófll (1 ni

żerna. Po zajęciu miastr wylądowJo 
1200 amerykańskich żołnierzy marynarki 
i 1500 marynarzy japońsk!ch. Europejczy­
cy skoncentrowali się w koncesjach. Na
skutek strejku wszystkich robówików ko­
munikacyjnych łącznie 'z kol.jarzami cia­
sto jest zupełnie odcięte. Jedyna drogą 
kui“ùnikacîî jest droga wodna.

Na przedmieściach wiele 'osób cywil­
nych zostało zabitych i rannych od 'zbłą­
kanych kul.

SYTUACJA POLSKI W ZWIĄZKU Z UKŁA­
DEM SOWIECKO-ŁOTEWSKIM.

Warszawa. 21. 3. (wł k) Zgodnie z naszą 
zapowiedzią przvbyt do Warsiawy poseł 
polski w .Moskwie p. Patek, który był przy­
jęty przez P. premiera Piłsudskiego, a w po­
nič lzialek odbywał w dalszym ciągu konfe­
rencję z p min. Zaleskim i innymi członkami 
Rządu.

Rozmowy dotyczyły ogólueł sytuadl na 
Wschodzie, w związku z paradowaniem ukła­
du sowiecko-lotewskiego. . oraz evert 3lnem 
DoUjerlem rokowań polsko sowieckich o trak­
tat gwarancyjny. f

PRACE KOMISJI KODYFIKACYJNEJ.
Warszawa, 21 3. (wł. p.) W poniedzia­

łek przedpołudniem odbyło ię pod przewod­
nictwem marszałka Sejmu Rataja a następnie 
posła dr. Marka wspólne posiedi eale konńsyj 
prawniczych Sepru i Senatu, na którem pre­
zes komisji kodyfikacyjnej prof. dr. Fierich 
złoży! sprawozdanie z prre ImmisJI w r. 1926. 
Ze sprawozdania wyin..ka, ze komisja kodyfika­
cyjna oracowała obowiązujące Już ustawy: 
wekslową, czekową, o prawie autorskiem. o 
prawie właśclwem dla stosunków prywat-* 
nych wewnętrznych o piawie właćclwem dla 
stosunków miedzynat c towych. Nadto komisja 
złożyła Mintsteistwu Sprawiedliwości projekt 
ustp-'w o postępowaniu k anieni. a w ciągu 
■najbliższych miesięcy ukończone zostaną pra­
ce nad projektem ustaiwy o postępowaniu cy- 
wilnem. W opracowaniu kuni iii znałduic się 
proiekt ustawy, dotyczący prawa ak"vinego, 
spadkowego; małżeńskiego, opieki i kurateli, 
zobowiązań I t. d.

W dyskusji, która się wywiązała nad spra­
wozdaniem, zabierałt' głos szereg posłów i se­
natorów. Wszyscy mówcy uznali potrzebę 
wydatniejszego powiększenia budżetu komisji 
kodyfikacyjnej, jak jównleż utworzenia przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości kursów dla za­
poznania settr’ow z nowemi ustawami.

W końcu*, komisie wyraźny prezesowi ko­
misji kodyfikacyjnej' podziękowanie i uznai o 
za nadzwyczajną owocna ł wybitną działal­
ność komisji na polu uiednoi taiaicnia ustaw 
na terenie całej Rzeczypospolitej.

PRZYJAZD MARSZALKA RATAJA.
Warszawa. 21 3. (wł. k.) W dniu dzi­

siejszym marszałek Seimu p. Rataj powrócił 
ze Lwowa do Warszawy i objął urzędowanie.

URLOPY DLA FUNKCJONARJUSZÓW.
POCZTY I TELEGRAFU.

Warszawa, 21 3. i w*, k.) We liug mtał- 
■nego rozporządzenia Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów urlopy wy ’oezynkowe dla niższych 
funkcjonariuszy Poczt będą w tym roku 
zwiększone o ,'cden tydzień i tak: funkcjonar- 
jusze, mający do 10 lat służby — otrzymają 
3 tygodnie urlopu, zamiast dwóch, ponad 10 
lat 4 tygodnie, a ponad 20 lat — 5 tygodni. , 

«—oOo—* fl

na całym terenie Rzeczypospolitej. W 
związku z tem klub poselski N. P. Ch. wy­
dal komunikat, w którym zawiadamia, że 
■zarządzenie władz administracyjnych w 
ęprawie zlikwidowania Niezależnej Partji 
Chłopskiej — zaskarży do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. Organ tej 
partji „Snop“ został zawieszony.
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Po manifestacji.
Imrctrajaca byla wczoraj: za nianif ©sta­

cja plebiscytowa ludności śląskiej. Sto 
tysięcy ludzi zgromadziło się w stolicy 
Województwa ze sztandarami ber liku. z 
licznemi ork'estrami i lud« ta wołała 
w-bec całego świita gromkim m ^m:

. Jesteśmy Pcłakamł I *ia wieczne czasy 
czujemy sio nierozerwalne z Pouką złą­
cze ii! Wszelkim zakuspm ąn my na­
szych g.anlc przeciwstawimy się iak łedon
mąz

rU ^1 iuuv *• , < i <• i .
_!“ Tak r^zysięgai wçzoTa,. lad śląski

na" rynku katowickim.
Nasz sąsiad rachoum stale i systema­

tycznie uprawia propagandę, a w ostatním 
czasie podjął nawet oie->zywę dyploma­
tyczną. zaperzającą do unicestwienia owo­
ców nasz. ch yalk plebiscytowych i «trwi, 
przelanej w powstaniach. Odpowiedział 
mu kilka tygodni temu nasz nflnwter sipr. 
■zagranicznych. August Zaleski, ( 1 u., .a-
jąc uroczyście, że P Iska nie odda ani pię­
dzi ziemi na -zachodzie, że aspirace nie­
mieckie są ułudą i czczeni marz n em.

Fząd i naród polski są więc pod tym 
względem zupełnie zgodni, jedna ożywia 
ich myśl i jedna w>la.

Publiczne przemówienia wenora sze 
i rezolucje, przyjęta na r. nim. świadczą 
o pokojowom usposo’ûeçu Rządu i naro­
du Polskiego, a zamaczają, że Polęka pm- 
gnie brondć tylko swrich praw i swoich 
interesów. Wykiolejerie się nierozważne­
go generała P.omera tego s^anu i zoczy nie 
zmienia. Pragniemy bronić tylko grani ; 
swoich, u siebie w demu żądamy obrony 
interesów polskich i nie myślimy urri dniać, 
lub uniemożliwiać mniejszości niemieckie] 
pielęgnowania jej odrębności narodowych. 
To stwierdzono wczoraj publicznie na 
rynku w imietru całej ludności śląskiej, 
bez wzglądu na jej przekonania partyjno-
polityczne. .

Wczorajsza manifestacja była wspa­
niała; ale i kosztowna Bezpłaitny przewóz 
jej uczestników kos-ztował kolt je cc naj­
mniej 200 000 ztt tych. Mó^by kto powie­
dzieć że w trudnych dzisiejszych czasach 
był to wy da.ek zbyteczny i że skarb pań­
stwa nań sobie pozwcMć nie może. Takie­
go zdania był między mymi ministr kolei 
p. Ri rnockl Z parktu widzenia mteresc v 
resortowych miał bezw° runko *:o du­
szność, ale polityczna sytuacja ton wyda­
tek usprawiedliwia. îne zapoj™«1^
0 tern. że N.emcy sprawę górnośląską po 
raz pierwszy wysunęli na forum Ligi 
rodów, a prawdornyiobnie starać się o to 
będą by z jej porządku dzienne«) me 
schodziła. Tym zamierzeniom usiłował 
przeciwstawić się wczoraj lud polski swo­
ją demonstracją.

Po tych świątecznych nastrojach wc® >- 
raj'zy ch po podnieceń .u i zapale -- ,TT 
ed k do szarego życia codziennego.

1 pragnęlibyśmy, by w tern życiu codzien­
ne m ile razy chodzi o podkreślenie 
skiego charakteru Śląska, ludność. n< za 
-zawsze kierowała się terni samem uczu­
ciami pairjotycznemi. Wiemy, żr podczas 
ostatnich wyborów komunalnych bardzo 
znaczny odłam ludności śląskiej z kartką 
wyborczą w ręku, oddaną na kandja atow 
niemieckich, dem murował daleko sku­
teczniej, nie orzeciw P łsce, ale przeciwko 
polityce przedewizystkiem administracyj­
nej i gospodarczej, urrawianej w państwie 
naszem. a w szczególności przeciwko ma­
coszemu traktowaniu Górnego Śląska 
przez rząd. Nie mogę powiedzieć, ze 
rząd z nauczki odebranej podczas wybo­
rów komunalnych wysunął należyte wnto- 
ski. aby na przyszłość zapobiec powtó­
rzeniu się manifestacji, pkicj byliśmy 
świidkami podczas wyborów' komunal­
nych.

W ciężkiej naszej sytuacji kresowej 
i Wabec na-poru dyplomatycznego i propa­
gandowego naszego sąsiada zachodnie o, 
pierwszym warunkiem naszej siły odpor­
nej winna być sol iarność naro­
dowa. Do tej solidarności na Śląsku 
dojść nie może, bo sfery rządzące świado­
mie i celowo do niej nie depusz. zają. po­
pierając moralnie i mate ialme tworz enie 
nowotworów partyjno-polityczny ch, któ­
rych zaciekłość, jak to widzieliśmy pod­
czas akcji. przygotowującej wybory ko­
munalne przechodzi wszelkie granice do- 
p apzczclne. Patką, kijem i żnstrumenuam 
mui.vcznemi ci. którzy mienili się yć 
partią rządową, z okrzykami na cześć 
Grażyńskiego i Piłsudskiego, rozbijali poi- 
skie wiece wyborcze, zachęcając lud śląski 
do glosowania na listy polskie. Stwierdzić 
musimy, że ten duch brutalne ożywia 
i dzisiaj te szeregi.

Administracja polska, szkolnictwo, ko­
lejnictwu na Śląsku muszą być niety ko 
lepsze, niż w niemieckiej coęści Śląską, 
pisze słusznie -Głoa Narodu“. W admini­
stracji naszej w ostatnim czasie priepr >- 
wadzono szereg zmian na ważnych pla­
cówkach. Nikt nie może powiedzieć, aby 
były to zmiany na lepsze! Na Górnym 
Śląsku nadszedł czas apl kantów sądo­
wych. młodych nauczycieli gimnazjalnych 
t młodych ;ędziów. którzy niedawno temu

opuścili ławy szkolne. Cni to zastąpili 
urzędników starszych, doświadczonych, 
częściowo rodowitych Górnoślązaków. Są 
to ludzie młodzi i ruchl.wi, ale niestety 
przeważni o tylko w kierunku pop icrama 
pewnych partyj politycznych i organ zacyj 
im służących.

Tak samo jest w dziedzinie szkolnic­
twa. Ścierają się w niem dwa prt,iy. dwa 
światopoglądy, a koszty tej walki p mosi 
sama szkoła. Nakazem z góry zrobiono 
ze szkoły instrument polityczny, jak za 
pięknych dawnych czasów hohenzoller- 
nowsklch lub carskich i w dzień św. Józefa 
w szkołach wygłaszano wykłady partyj­
no-polityczne. bo wiadomą jest rzeczą. że 
bardzo poważny odłam narodu polsliiegn 
w marszałku Piłsudskim nie i-znaje tego 
mesjasza, którego w nim pragną wódzi eć 
jego zwolennicy. Z tej przyczi ny w wielu 
szkołach u nas zachodziły sceny wprost 
gorszące. A konflilrt. wywoływany po­
między szkołą, a domem rodzicielskim, 
przypomina — niestety — stí o rzeczy, 
jaki ?stn>ał w czasach niewoli. W szkole 
dziecko słyszy oo innego, a co innego mó­
wią mu w domu rodzice. Dziecko mówi 
sobie, że ktoś w tvm wypadku mówi mu 
nieprawdę. Jest to szkoda niezmierna, 
wyrządzana w szkole polskiej na kresach 
i to na rozkaz z góry.

Górny Śląsk jest ‘podstawą 
gospodarczą i finansową mo­
carstwowego stanowiska Pol­
ski. Od Górnego Śląska zaLży stan 
i stałość naszej waluty, bo nie zapomi­
najmy o tern. że sam Górny Śląsk, rtan ja­
wiący znikomj procent ogólnej liczby 
mieszkańców polskich, daje Bankowi Pol­
skiemu 38 proc. dewiz. przez niego groma­
dzonych. W eksporcie polskim zajmuje 
Górny Śląsk czołowe stanowisko. Eks­
port węgla, mający tak decydujący wpływ 
na i asz bilans handlowy, w 99 proc. idzie 
z Górrego Śląska, ekswrt naszych wy­
tworów przemysłu metalurgicznego jest 
właściwie ekspertem śląskim, bo 92,4 proc. 
przypada na nasze województwo. Z pol­
skiego eksportu wytwe rów przemysłu

metalurgicznego i metalowego 55 proc., 
a z eksportu przemysłu chemicznego 76,6 
proc. przypada na Gó ny Śląsk. Państwo 
polslde rek rocznie po opłaceniu kosztów 
administracji, wojska ltd ciągnie około 75 
mllj. zł. czystego dochodu z Górnego Ślą­
ska. Górny Śląsk w stosunku 
do swojej ludności najwięk­
sze ponosi ciężary podatko­
we, a pod względem świadczeń 
socjalnych stoi najwyżej. Skoń 
czyta się konjunktura, zawdzięczana nie­
znanemu górnikowi angielskiemu i nastają 
znów ciężkie czasy. Robotników odpra­
wia się z pracy, około 1“ Ó60 naszych bra­
ci ma powiększyć szeregi bezrobotnych. 
Rząd swoją polityką, niedość przewidują­
cą, nie umiał złagodzić ter > nagłego za­
łamania s;ę konjunktury. Sam komisarz 
węgłowy, którego wymyśkm > przy zinlo- 
nein biurku i obdarzono mm Górny Śląsk, 
swojemi zarządzemami pozbawił pracy 
przedwcześnie b. wielką liczbę robotni­
ków*. Zapóźno obniżono taryfę kolejową 
do Gdańska i uniemożliwróno w ten sposób 
utrzymanie zdobytych rynków rbytu. A 
kolej węglowa, licząca podwórza kopalń 
górnośląskich z portami bałtyckienti. w ia. 
k;m znajduje się stanie? Pobudowanie tej 
kolei byłoby zbaw.enLm Górnego Śląska, 
bo zapewniłoby państwu dochody a ludno­
ści pracę i chleb. Kole; ta zna:duje się 
wciąż w stanie marzeń i obietnic. A za­
mówienia na szyny, tak potrzebne dla na­
szych kolei, co się z niem, dzieje? Istnie­
ją tylko obietnice p. Bartla, ale mam wra­
żenie. że o potrzebne na *en cel kredyty 
zagrań orne wystarają się prędzej osoby 
pry watne. niż Rząd.

Nie wolno traktować Górnego Śląska 
lako kolonjl eksploatacyjnej. Uwzgh dnie­
nie potrzeb gospodarczych Górnego ślą­
ska, utrzymanie w ruchu naszych war­
sztatów pracy, zapewnianie stałego za­
robku naszej ludności, eto najlepsza pro- 
paga ida dla ścisłego zespolenia i zjedno­
czenia Górnego Śląska z Polską. Jeżeli 
Rząd te zadania spełni, nie będziemy w 
przyszłości potrzebowali urządzać wznio­
słych. a Lrsztownych manliestacyi na ryn­
ka w Katowicach.

Wojciech Korfanty.

Dookoła likwidarii strejku
w przemyśle łódzkim.

WE WTOREK ROZPOCZNĄ SIE PRACE KOMISJI ARBITRAŻOWEJ. ORZECZE. 
NIE ZAPADNIE PRZED CZWARTKIEM. ROBOTNICY WŁÓKIENNICZY PRZY.

STĄPILI DO PRACY.
Warszawa, 21. 3. (\vl. k.) W nie­

dzielę deegaci przemysłowców łódzkich 
odbyli kilkugodzinną konferencję z panem 
wicepremierem Bartlem a w pon:edzialek 
po ponownej konferencji powrócili do 
Łodzi.

Rzą lowa Komisją arbitrażowa złożona, 
jak wiadomo z p. wicepremiera Bartla, 
min. pracy p. Jurkiewicza, oraz min. prze. 
mysłu i handlu p. Ky łatkowskiego, pr ty- 
stąpi prawdoj odobide do piacy we wto­
rek. Tekst memoriału Związków zawodo­
wych został zakonunrkcwary przemysłów

com z żądaniem repliki. Jak się dowiadu­
jemy całe postępów aule arbitrażowe na­
stąpi dla większej dokładność’ w drodze 
pisemnej. Ostateczne orzeczenie zapadnie 
przed czwartkiem 23 bm. tj, przed dniem 
wypłaty w* przemyśle włókienni .zym.

W a r s z a w a, 21. 3. (wl. k.) Zgodnie z 
wezwaniem Związków Z-.wodowych 
wszyscy streiknjacy w przemyśle włókien, 
niczym robotnicy przystąpili w dnm dzi­
siejszym do pracy. Strejkuje Jedynie 
część robotników z przemysłu metalowe, 
go i piekarzy.

Pierwsza rozmowa -si n. ZafesKfcgo
z posłen Rauscherom.

NAWIĄZANIE KONTAKTU. ZAPOWIEDŹ RYCHŁEGO ZATWIERDZENIA PRZEZ 
RZĄD POLSKI POROZUMIENIA GENEWSKIEGO. KONFERENCJA PRASOWA.
WarrzawL, 21. 3. (wl. k.) Dnia 2! 

bm. p. Kanister spraw zagranicznych Za­
leski przyjął na dłuższej audjencji posła 
niemieckiego p. Rauschera.

Rozmowa miała na celu nawiązanie 
tonta’rtu 1 dotyczyła rokowań handlowych, 
które mają być w najbliż?zym czasie pod­
jęte w drodze dyplomatycznej. Jak w:a- 
domo. gabinet Rzeszy zatwierdził już po­

rozumienie zawarte w Genewie między 
min. Zaleskmi, a p. Strcsemannem, ze 
stro iy zaś gabinetu polskiego oczekiwane 
jest zatw ierdcenle tego i o rozumienia w 
dniach najbliższych. Dnia 25 bm. odbędz:e 
się konferenria prasowa, na które5 p. mim 
Zaleskj wyjaśni sta .awisko Rządu poi. 
skiei » w tei sprawie.

Fatalne wrażenie mowy
reprsreitaiffta p. premiera

PR\SA NIEMIECKA WYKORZYSTAŁA PRZEMÓWIENIE GENERAŁA ROMERA.

Berlin. 21. 3. (wl.) (en) Zwrot użyty 
przez gon. Romera podczas wczorajszych 
uroczystości plebiscytowych w Katowi­
cach o nieuniknionej polsko-niemieckiej 
wejnie o G. Śląsk wywo’al żywe echo w 
p.’as'o niemieckiej, która oczywiście wnio­
skuje z tego o worown’czych zamiarach 
PolLkiO):

„Lokal Anzeiger“ pisze o polskich gro­
źbach wojennych, a „Beri!,er Tageblatt" 
umieizcza dotyczącą wiadomość p. t. 

„Polaka pobrzękuje szablą“. Dzienniki 
niemieckie podkreślają, ii zdanie takie z

ust .epreze itania pre.njeru ost najlepszym 
do w udem, iak niesz.zere(?) są ciągłe za­
pewnienia polskie o tendencjach pokero­
wych państwa polskiego. Wczoraj została 
maska zrzuccnai?) i ujawniła ię prawda.

Driuntiiki niemieckie ri*zy tui sposo­
bności po ruszają niebezpieczeństwo wo­
jenne na Wsch< dzie ponnędzy Polską 
Litwą.

„Kreuzze‘tu«g" natomiast jeJ 7-dama. te 
polski plesO’). który tak głośno czcze- 
ka(! !). zapewne nie *cst tak ckory do ugry­
zienia.

ZWYŻK* CEN ŻELAZA.
Katowice 21 3 (AW) W myniku konferen 

cii komitetu wykonawczego syndikátu żelaz­

nego nastąpiło podwyższenie ceny żela7' na 
rvnlru wewnętrznym a mianowicie ze zł 325 
za tunne na zł. 360.

Ar. aU. — s.i. ni. i

Nie odmawiaj cfc
dzieciom waszym

koniecznych soli mineralnych. 
Dajcie im ich ulubiony

fâiomalz
We wszystkich aptekach 

i drogerjach.
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Z kotła ba'kanskiego.
DEMONSTRACJE W SKOPCZVME. 
Bialogród. 21. 3. (wł. cu.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu skupczyny doszło do 
ostrej demonstracji przeciwko akredyto­
wanemu w Białogrodzie prze dstawic.elowi 
rządu włoskiego. Mianowicie w pewnej 
chwili jeden z posl iw opozycymyoh pow­
stał z miejsca i wskazując na posła wło­
skiego zawołał: Ciągle tu iei zcze siedzi 
poseł włoski. Wyrzucić go! Peset jugo­
słowiański dawno już musiał opuścić 
Rzym! Dlaczego poseł włoski riedzi jesz­
cze w Białogrodzie !

Wykrzykn.ki te wywołały źy,ve okla­
ski na ławach opozycyjnych. Natomiast 
na ławach rządowych zapa iowała kon­
sternacja. Przewodniczący ckup-zymy na­
tychmiast m zerwa! j osiedzeuie. poczem 
zebrała się niezwłocznie rada minVrów. 
Istnieje obawa, że incydent ten pociągnie 
za soba poważne skutki dyplomatyczne.

NEUTRALNOŚĆ NIEMIEC. 
Berlin, 21. 3. (wł. eu.) Rząd niemiec­

ki ogłosił ścisła neutralność w konflikcie 
włosko-I-jgoslowmńskim, dementując rów­
nocześnie wiadomość, podaną przez prasę 
zagraniczną, jakoby Słresemann Zi.m:er7al 
zwołać posiedzenie Rady L:gi Narodów, 
celem irterwen'jwania w tym konflikcie, 
a’bowiem akc»a taka nosiłaby charakter 
nieprzy.amj' dla Włoch.
POKOJOWE WYNURZENIA JUGO­
SŁOWIAŃSKIEGO MIN. SPR- ZAGR.

Paryż, 21. 3. (Pat.) „Le Maun“ dono­
si z Białogrodu. iż moiuster Spraw Zagra­
nicznych Peiicz. w odpowiedzi na deiuar. 
che posłów włoskiego 1 ang.elskiego w 
sprawie możliwości wkre^enia Wujsk 
jugosłowiańskich na terytorium albańskie, 
oświadczył, iż rząu jugosłowiański zdecy­
dowany jest unikać wszystkiego, co mo­
głoby zamącić pokój na Bałkanach,

Kcrespondent „Manna" dowiaduj si? 
że rząd. białcgrrdzkj skłonny jest poddać 
zagadnienie niepodległości Ałban;; i ustro­
ili tego państwa pod kontrolę Ligi Naro­
dów.

PROJEKT ZMIAN USTAW O PODAT­
KACH majątkowym I DOCHODO­

WY Al.
Warszawa. 21. 3. lwi.' (k) Mini, terstwo 

Pracy opracowuje projekt noweli do usta­
wy o podatku majątkowym.

Według tego projektu podatek ten zo- 
stanre zniżcay z I miliarda na 407 milj > 
nów I zostarie wprowadzony jako poda­
tek stały, płacony rocznie. Wpływy z

M/N dolLł, nKIl/TTJTMA

rocznie. # v # v
Vrarszawa. 21. 3. fwł.) (k) Wed ag o- 

pracowauegu przez Ministerstwo Skarbu 
projektu noweli do ustawy o podatku do­
chodowym podatek ten ma być rozszc r tony 
na «owe k-tegorje Matnil ów.

Nowela do ustawy o podatl i dochodo­
wym. wraz z nowelą do ustawy o podatku 
majątkowym będą rozważań na posiedzę 
niu Rady hinaus >wej w dr.iu 9 kwietnia 
bieżącego roku.

PESYMIZM NA KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ.

Genewa. 21. 3. (wl eu) Dziś po południu 
rozpoczęła sie trzeci- sesja komitetu przy- 
Eotowaczeeo kcniiirencH rożbrcieniowej przy 
wypełnione^ galerii.

W dyskusji zabrał glos Jelegat włoski, 
który ośwl idezył. że rząd włoski eotów ftst 
wziąć udział w radykalnej akcji rozbrojenio­
we i. ii dnakowoż pod warunkiem, iż rozbroje­
nie odbywać sie beizk nr podstawi ! równo­
miernego w poszczególnych krajach stanu 
zbroień •

Wrażenie t pierwszego posiedzenia komi­
tetu orzygołt) wgwczego bvlo naogół pesy­
mistyczne. zwłaszcza oświadczenie delegata 
włoskiego ’/ywołało przykre wrażenie, albo­
wiem nasuwa ono konieczność zwołania 
przed konierenci? rozbrojeniowa konlerencii 
dla wyrównania krojeń.

AGENCJA WSC.IODNIA O POLSKO-WLC 
SKlrn PERTRAKTACJACH WEG1 OWYCH.

Latoi rlce. 21. 3 ( AW) W związku z
Pîrtraktaciaml przedstawicieli górnośląskich 
koncernów węglowych ze sferami wloskleml 
w sprawie stworzenia stałei organizacji han­
dle wci dla zb,rtu węgla górnośląskiego dowia­
dujemy sie. że pe'traktacje te nie mają wido­
ku urzeczywistnienia ze względu na rezerwą 
kól włoskich ] nlechttne stanowisko rząlu 
włoskiego.
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Głosy prasy. Wystawa obrazów
ARTYSTÓW MALARZY LUDWIKA KONARZEWSKIEGO I JANA WAŁACHA.

OBCHÓD WIELKIEJ ROCZNICY.
Pisną stołeczne i prowincjonalne, po­

mimo szczupLośu miejsc poniedziałkowych 
numerów, podają obszerne sprawozdania 
z obchodu rocznicy plebiscytowej w Kato­
wicach.

Naturalnie część pism sanacyjnych 
swoje sprawozdania tenueixyjnie przekrę­
ca i pcaaje n.eścisłe. a często zgoła nie­
prawdziwe oolsanie tego pięknego i wznio 
slego obchod*. Ma to miejsce szczególnie 
w wyliczaniu tych oddziałów, względnie 
organiźacyj, które w pochodzie brały 
udział. Liczbę mannest ant ów. kroczących 
pod sztandarami związków narodowych, 
starają się one sprowadzić do minimum, 
kiedy natomiast ilość różnych strzelców 
i san ojców fantastycznie wyolbrzymiają. 
Żeby ipi wierzyć, to zdaj» się. że wogćle 
cała ludność Rzeczy pospolitej, to tylko 
Jeden wieiki sanojcowaty strzelec. Ha, 
trudno! Niechaj sobie używają! Papier 
cierpli wy...

Te pisma narodowe, stołeczne, które 
otrzymały dokładny i wycze-pujący opis 
ol chodu, jak również i bankietu w Savoy'iï- 
zgodnie zwracają uwagę na fatalno wraże- 
n!e. wywołane znam m uctepem mowy 
ggn. Romera

„Warszawianka“, po^wiecaiąc roezniev 
śląskiej swój czołowy artykuł, podkreśla 
konieczność większego wysiłku ze strony 
kraju dla wzmocnienia na Śląsku naszej 
władzy i siły polskości i między iunemi 
pisze:

.... blask potesri Państwa PolskPeito
nie promieniuje tam. tak iak promienio­
wać powinien.
Artykuł zaś swój tak jego autor za­

kańcza:
Jeśli zaniedbamy dzJiS pod řakimkol- 

wJek względem Śląsk Górny zTrwrmremy 
dorobek całego poko'enla. cudowny dar 
Opatrzności dla Po'skl. z prawa Boskiego 
l lndzkiego rozwijającej obecnie swe 
sztandary w kraju czarnych diamentów 
ł wiernych serc ludu. kochającego odzy­
skana Ojczyznę
Niestety, i »migowy obóz źle bierze się 

do tego. aby ten dorobek całego pokolenia 
utrzymać i nadal rozwijać. A mówi o tein 
„Głos Narodu":

fxti una /arßiamln. citem, 
■»rak nia i • a afiłatI c»ij82- 

ccenia dumanóiD

Józefa (Rotiewu
Tel. 3S3 33ier.*r.j JSlala Te 1383
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranni ;}sze i najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

JTotoirice. ul. D rekcyjna 6 Tel. 777 
Jtfról. JfCut Rynkowa 1 Teł. 1479 
(Tam. ©ói tr. “I- Krakowska 
Mysłoidce. ul. Modrzejewska 1 j 
iiemianoinice. u). Bytomska 7 o 
i?**c**#na. ul. Kolejowa i =-
^os-nzirc. ul. Warszewska 1» 
lilorssana, N icała 10 Tek 413-15

„Rząd polski musi otoczjć Śląsk tro­
skliwa opieka. Ludność śląska musi wi­
dzieć że przyłączenie do Polski przyniosło 

jei korzyść. Administracja, szkolnictwo, 
koiemictwo na Śląsku musi być nietylko 
lepsze, lecz także nie może srać niżej, niż 
w niemieckiej części Śląska. Wtedy Ślą­
zacy nie będą głosować na listy niemiec­
kie. iak to sie stało w dniu 14 Iistooada 
mb. roku w wyborach do rad gn mnych. 
Rodzice polscy przestaną posyłać swe 
dzieci do szkół „VoLkstundu“. Nie bedzie 
tych innych objawów rozgoryczenia i 
zniechęcenia polskiej ludności Śląską, na 
których Niemcy opierają swe zaborcze 
nadzieje.

Zasadniczym jednak warunkiem poko­
nania napiru germańskiego jest solidar­
ność polska na Śląsku. Prd tym wzglę­
dem niestet" iest bardzo źle — Poseł 
Wojciech Korfanty, sztandarowy przy­
wódca l 'du śląskiego w walce plebiscy­
towej. stał sie celem nikczemnych napaś­
ci ze strony obozu ..odrodzenia moralne­
go“. Wojewoda śląski, p. Grażyński po­
pierał przy wyborach liste, która najwię­
cej przvczvnüa sie do rozbicia polskiego 
frontu narodowego.
Warszawski organ socjalistów .Ro­

botnik“ 'podaje o obchodzie w Kafcow cach 
tylko krótką wzm:ankę. tak, jakby ten 
obchód miał miejsce conajmniej gdzieś w 
Guadalirpie... K-i.

W niedzielę dnia -0 bm. jakby dla 
większego zadokumentowania uroczysto­
ści przynależności odzyskanego sześć lat 
temu w drodze plebiscytu Górnego Ślą­
ska do Polski — otworzyli w Demu 
Związkowym przy kościele N. P. Marii w 
Katowicach wystawę prac swoich dwaj ar­
tyści malarze śląscy, Ludwik Konarzew­
ski. znany już dobrze z poprzednich wy­
staw dość licznych w różnych miastach 
Rzeczypospolitej i cichy, a skromny wiel­
ce zarazem malarz i rzeźbiarz, Jan Wa­
łach, obaj o wysoce charakterystycznych 
cechach i walorach swojskich artystów 
Śląskiem

O Ludwiku Konarzewskim pisano już 
dużo w prasie katowickiej i innych ir last, 
oraz w czasopismach ilustrowanych z 
przytoczen,em reprodukcji 1 cznych prac 

_ jego. Jest to talent sanwodny. silny, za- 
j zraczaiący się głównie w odtwarzaniu ty­

pów i scen rodzajowych śląskich, oraz por 
tretów i pejzaży nastrojowych. P ęknę 
są jego obrazy treści religijnej, jak no. 
tryptyk, stanow;ący ołtarz, znajdujący 
się niegdyś w kaplicy prywatnej prymasa 
Hlonda, a obecnie biskupa Lisieckiego. 
Nadto pełne finezji są jego kompozycje 
" itrażowe j kilka kurtyn, wykonanych 
dia scen amatorskich na Śląsku. Na o- 
becnej wystawie na szczególne wyróżnie­
nie zasługują oprócz wyżej wymienionego

FTenrózńw* oblina „Stryka
DLA STRZELCÓW KSIĘŻA SĄ — ŚWIĘTOKRADCAMI.
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Obóz sanacji moralnej nie przebiera w 
środkach, gdy idzie mu o osiągnięcie celu. 
Forpowhą obozu tego jest organizacja 
Strzelca, która od wypadków majowych 
pcha się na G. Śląsk, chcąc się tu usado­
wić. Ponieważ zaś ludność górnośląska 
jest szczerze katolicka. Strzelec z wilka 
zamień a się pozornie w baranka i u siłuje 
wmówić wszystkim, że jest organizacją 
katolicka. Tak np. zapewniał iks. Biskupa 
Lisieckiego organizator Strzelca, p. kap. 
Uziembło

Jak jest w rzeczywistość’, dowiaduje- 
m: się z rewelacyj „Głosu Lubelskiego“, 
który zamieszcza rastępu>ący rozkaz ko­
mendy głównej „Strzelca“, wystany po­
ufnie do 'referentów kulturalno-oświato­
wych komend poviatowvch:

Wzór przemówienia.
Ob\"’a.tele!
JesWśmv vr kleci. Ze wszvstkich stron 

Najjaśn-ie^zej Rzeczypospolitej dochodzą nas 
złow-ogle. acz dla nas nieszkodliwe pomruki 
kle-u katolickiego. Prześladowania sie zwięk­
szają i rozszerzają. Na każdym kroku jesteś­
my szykanowani, wyśmiewani, odmawiają 
nam nawet i osług relignr. v eh, na co mamy 
cały szereg faktów stwierdzonych i udow wi­
nionych. w swel zaciekłości kler posuwa się 
tak daleko, że miast głosić słowa pojednania 1 
miłości bratniej, używa kazalnicy do szerze­
nia waśni, niezgody, rzurir.ia oibełg 1 o- 
szczerstw, nazy-ra-ac strzelców zbirami, komu­
nistami, wyrzutkami społeczeństwa. Doś ' te­
to. Dłużej tak być nie może. Zwalczyliśmy 
uzurpatora, zgnębiliśmy okupanta — dam;- so­

bie radę z wr >giem stokroć gorszym, bo wro- 
giem wewnętrznym.

Tylko. że prześladjwęą w tym razie nie 
jest policjant pr iski czy moskiewski, ale 
ksiądz kafolicki.

I s/odki wlec walki muszą być odmienne 
(p. rozk. 201-27).
__ Dodam 'cszcze, że niejednokrotnie zwraca­

liśmy się do episkopatu z zapytaniem co ma­
ri’ czynić my, Strzelcy, gdy nam odmówiono 
ślubu, rozgrzeszenia, pogrzebu. Na to ks. ks. 
biskupi odpowiedzi me dają i me dadzą Bo 
choć maja wpływ, milczą zawzięcie, nie chcąc 
zrywać z endecją. Walka ze „Strzelcem“ ma 
być koncesją dla endecji jako argument do po­
rozumiewa. Lecz my sic na tej polityce zna­
my i zwalczyć sie nu nie pozwolimy, nie po­
zwolimy używać Sak"imentu do walki poli­
tycznej. I tak jak p odjęliśmy rękawicę rzuco­
ną na n przez endecję — podejmujemy ją — 
prz z kler.

P*'zesta tmy słuchać i uznawać ohydnych 
świętokradców, przestajemy widzieć w nich 
Namiestników Chrystusowych, a zaczynamy 
widzieć jedjnie rozpoliiykewanych, rozbest­
wić n;ch endeków, bluźnierców, używających 
św. Sakramentu d" niegodnej walki politycz­
nej. Zaczynamy. Obywatele, chrcnlć się na 
Inno Kościoła Narodowego, stojącego poza 
■wszelką polityką, szerzącego jedynie czystą i 
triczem nieskalaną naukę Jezusa Chrystusa, 
Pana naszego.“

Powyższy „wzór przemowien'a“ prze­
znaczony na zebrania oświatowo-kultu- 
ralne ..Sirzelca“, obnaża całe oblicze mo­
ralne strzelców j jest wymowną ilustracją 
celów 4 dążeń „sanacji moralnej“".

ołtarza „Gajdorz“. „Typ ga^dy istebniań- 
skiego“, „Odpoczynek gazdy“- „Góral z 
fajką“, „Słowak“, portret posła Soboty, 
„Zwycięstwo Polski“ iw.traż). „Królowa 
Korony Polskiej“, „Południe zimowe“ 
„Wschód słońca“, „Taniec ztoójeoki“, 
„Olza przy księżycu“, „Zmierzch“ j „Ko­
ściółek śląski“.

Je dnem słowem _est to artysta o sze­
rokim rozmachu, dążący stale do kompo­
nowania coraz to czegoś nowszego, czegoś 
oryginalniejszego. A rozgłos jego polega 
trie tylko na pracy tworcztvrnaíarskie'... 
lecz wzmaga się i potęgi' e w kierunku 
wychowania całych za stępów mlc i sia­
nych pc koleń, rekrutujących się z różnych 
sfer rodaków i rodaczek swoich, w któ­
rych stara się on przekazać myśl twórczo- 
kompczycyjną. kierując założoną i prowa­
dzoną przez s ebie szkoła przemysłu ar­
tystycznego w Isiebnej. W celu zademon­
strowania postępów, czynony :h przez 
uczniów tej szkoły, — wystawił również 
fu kilka prac ich z zakresu rzeźby i sztuki 
stosowanej bardzo ciekawych j świad­
czących o postępach szkoły.

Drugi artysta „wystawca“. Jan Wa­
łach, należący do grupy „Sztuki Podha­
lańskiej“, nawskroś oryginalny, unikający 
naśladownictwa i- szablon« a przede- 
wszystkiem — rozgłosu i Yeklamy. *>ty!i- 
zator typów i scen rdzennie góralskich, 
wyróżnia się swoim cdrębrym kovorytç.n 
żywym. Odorcbnicny i ukryty w swoim 
zakatku Istebnej tworzy istotnie piękne 
dzieła z dziedziny malarstwa religijnego, 
dziś tak rzadkiego w Polsce. Wykonał 
on już cały szereg obrazów tego rodzaju 
większych i niniejszych rozmiarów, zdo­
biących niejedną świątynię w 'kraju; a na 
obecnej wystawie pokazał nam zasługu­
jące na szczególną uwagę: „Akcesorium 
do śiw. Antoniego“ (witraż), „Królowa A- 
postołów“ (projekt do »bratu ołtarzowego 
w Jtościeie św. Ducha w Rybniku), „Chry­
stus Król“ do Golejowa, — „Madonna 
Śląska“, „Wniebowzięcie“, „Sąd ostatecz­
ny“, „Wesele w Istebnej“, „Tkacz“, 
„Ga;dotz“, „Dzieciątko Jezus“, „Spuszcza­
nie drzew“, pertret o*ca artysty, oraz 
portret wójta istobmańskiego.

Aitysta to w całej pełni twórczości 
kompozycyjnej ■ da Bóg — jeżeli go się 
uda wyprowadzić z tej pustelni odosob­
nionej Ldodać mu otuchy do dalszej pracy 
— stworzy nam niejedno dzieło wartoś-

Skład: J. Wajand, Katowice
ul. Wita Stwosza 6 :: Tel. 1087.
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Mistrz Polewka osłupiał na razie, za cnwilę 
jednak w poczuciu pogwałconych praw swoich i w 
przeświadczeniu o czystości swoich intencji rzekł 
tónem drwiącym:

— Zdrada, czy nie zdrada, musicie się stąd 
usunąć i kwita! Tern więcej, że jesteście mi winni 
sporą sumę...

Cogolin wyciągnął z kieszeni garść srebra i po­
kazał je zdziwionemu Polewce. Właściciel oberży 
wyciągnął rękę i twarz Jfego rozjaśniła się uśmie­
chem.

— Panie Polewka! — rzekł Cogolin, kładąc z 
powrotem srebro do kieszeni. Mam tutaj dziesięć 
talarów, które wkrótce mogą być do pańskie- dys­
pozycji, ale stawiam pewien warunek. Niech pan 
zostawi mnie tutaj! Przecież nic nie stoi na prze­
szkodzie ku temu? Płacę z góry!

Polewka zaczął giowić się nad rozwiązaniem 
zagadki: dlaczego Cogolin, który nigdy nie płacił 
za pokój, kiedy ten był umeblowany, teraz chce 
płacić z góry za pokój opróżniony? Ze jednak inte­
res opłacił się, więc przcrywaiąc rozmyślania, 
wziął od Cogolina talary i zapewnił go, że może 
pozostać nadal w pustej oberży.

— Zaznaczam jednak dodał, — że talary te, to 
jest dopiero zadatek na poczet mojej“ należności.

— Mistrzu Polewko, tak nie postępuje człowiek 
uczciwy! — rzekł z gjdnością Cogolin.

— Ale tak postępuje człowiek, który umie ra­
chować. Zresztą niech te pieniądze będą na poczet 
należności za przyszłe wasze komorne, ale w ta­
kim razie należy mi się od was jakiś zadatek na po­
czet sumy, która mi się od was należy. Nie obawiaj 
się zresztą, panie Cogolin. Nie chcę tego zadatki 
w monecie brzęczącej... Bądź pan łaskaw być tak 
dobrym dla mnie i powiedzieć ml owe trzy słowa 
tajemnicze na porost włosów.

Cogolin powstał. Mistrz Polewka schwycił go 
w objęcia i mocno trzymał za ramiona wzruszony 
widocznie.

— Panie Cogolin! — n.ówił mistrz Polewka. — 
Niech pan nie odchodź! błagam pana!

— Ho! ho, mistrzu Polewko! Za żadne skarby. 
Ten interes kosztuje znacznie drożej! — rzekł Co­
golin z zawadiacką miną. — Zresztą, jeżeli pan 
chcesz, żebym traktował z panem w tej sprawie, 
proszę mi przedewszystkiem zwrócić wzięte dzie­
sięć talarów.

Polewka przez chwilę jeszcze próbował targo­
wać się z Cogolinem., lecz rezultat tych przetar­
gów był taki, że dziesięć srebrnych monet z wize­
runkiem króla Franců znalazło się z powrotem w 
kieszeni Cogolina.

— Ale za to - rzekł gospodarz, podając Cogo- 
llnowi papier I ołówek — musi mi pan napisać owe 
trzy słowa magiczne.

— Z wielką przyjemnością, mistrzu Polewko! 
Stawiam jednak maleńki warunek. Za każde słów­
ko należy mi się zloty' pistol. To przecież za darmo,

gdyż właściwie każde z tych słów warte tysiąc 
monet złotych.

Nowe przetargi, nowe wzdychania Polewki i 
wreszcie tryumfujący Cogolin znów schował trzy 
sztuki złota dn kieszeni, poczem, widząc, prawdo­
podobnie, że już nic więcej nie wydobędzie z ober­
żysty, napisał na kartce:

— Parallaxis, Asclépios, C’a ťa- 
c hr e s i s.

— Które z tych trzech słów ma największą si­
łę? — zapytał jeszcze na odchodnem.

— Catachrrsis! — odparł Cogolin bez wahania. 
— To nazwa bogini Olimpu.

— Catachresis? Doskonale! — rzekł Polewka 
i uścisnąwszy rękę Gogolinowi oddalił się z pokoju.

Cogolin pozostał, jako zwycięsca na placu boju. 
Trzeba przyznać na jego dobro, że w duszy odczu­
wał pewne wyrzuty sumienia z powodu taKiego 
wyzyskiwania głupiego oberżysty. Nie wiedział on, 
że oberżysta w tym samym czasie schodził po scho­
dach do sali ogólnej oberży i zacierając-ręce, mru­
czał zadowolony:

— Biedny Cogolin, zwyciężyłem go jego włas­
ną bronią!

W sali nie zasïat nikogo z wyjątkiem owego 
jegomościa, co był wszedł razem z Cogolinem i był 
obecny podczas wyprowadzki, której przebieg śle­
dził z zainteresowaniem Sądząc ze stroju, szabli, 
postawy, trzeba go było wziąć za szlachtica. Po­
lewka zbliżył się doń z czepkiem kucharskim w 
ręku.

— Panie! — rzekł do nieznajomego. — Jak pan 
widzi, zamykam już oberżę i oczekuję jedynie na 
pańskie wyjście.

C. d. n.
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Próba oznaczenia
udziału dzielnic w polskim handlu 

zagranicznym.

Podsekretarz Hughes.

Przedstawiciel Ameryki na genewską 
konferencję rozbrojeniową.

MIGAWKI.
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ALARMY WOJENNE W PIELESZACH 
DOMOWYCH.

Źle jest bardzn, kiedy wojskowi zajmują 
się polityką 'i polityczne mowy wypowiadają. 
Często bowiem zdarza się, że uniesieni zapa­
łem „bojowym“ powiedzą ni stąd ni zowąd 
coś. czego powiedzieć nie trzeba było i czem 
przysłuchujący się cywile bywają zgoła i nie­
przyjemni zaskocztni.

Bywa bowiem, że dla pewnych wojsko­
wych wywoływanie alarmów wojennych i po­
brzękiwanie szabelką jest chlebem powszed­
nim i tak się do tego przyzwyczają, że staje 
się to ich drugą prawo naturą.

Tedea n. p. z wysokich szarżą wojskowych, 
skądinąd zresztą zasłużony w bojach — tak 
te alarmy lubi i tak są one z jego charakte­
rem zespolone, że nie zaoszczędza ich nawet 
swoim domowym pieleszom. A propos właśnie 
tych jego wojowniczych alarmów, którem-. 
siebie i mnych niepokoi opou iadają następu­

jące historyjki:
Gdy ów wojak był w swoim czasie stacjo­

nowany we Lwowie, to pod ibno dla podtrzy­
mania u siebie i swego ordynnsa gotowości 
i ammuszu bojowego wyczyniać miał co wie« 
czći taką sztukę:

W jadalnej sali swojego mieszkania wymie­
rzył krokami dookoła stołu odległo?1 • równą 
dystansom i odległej o przeszło 20 kim. od 
Lwowa Żółkwi i codziennie po kolacji, do­
okoła stołu odbywał uro'cmy marsz Lwów— 
Żółkiew, mając za sobą swego pucybuta. ob­
juczonego plecakiem naładowanym nainie/bęil- 
niejszemi rzeczami swego pana.

Wszystko szło dobrze, oficer i oucybut 
codziennie zgedme marsz -Lwów — Żółkiew“ 
dookoła stołu odbywali. Rosła zatiawa tío 
trudów wojennych i rósł wojenny animusz...

Pewnego jednak pięknego wieczoru, _ gdy 
wojacy w swej dookoła sjołowej wędrówce 
znajdowali się już pod „Żółkwią“, zachciało 
się panu sprawdzić zawartość tornistra, nie­
sionego przez służącego. O zgrozo! Okazało 
się, że ordynans zapomniał szczoteczki do zę­
bów swojego p-zelożonego!

„Kehrt euch! Marsz z powrotem do Lv et­
wa, przynieś szczoteczkę — ja tu na ciebie 
poczekam’.“

Powiedziane. zrobione. Pucybut -ariick iu>- 
okoła stołu do „Lwowa“ popędził, zabrał 
szczoteczkę i z powrotem do swego pana pod 
„Żółkiew“ powrócił. Ten zaś przez ?n_czas 
na kamieniu przydrożnym, w postaci dziecin­
nego stołeczka czekał na jego powrót.

Tenże wojak podtrzymywał też również 
ducha wojskowego i wojennej gotowości nie 
tylko u swego pucyibuta, ale rówmic.ż i u swo­
jej najbliższej rodziny. W tym celu dwa razy 
do reku urządzał próbne mobilizacje — ma­
łą i dużą, mejące za zadanie wykazać spraw­
ność wojenną lego domowników.

..Mała mobilizacja" polegała na tern, że pa­
kowano wszystkie rzeczy i sprzęty domowe 
do specjalnie na ten cel przygotowanych 
skrzvn, a gdy wszystko było już ułożone i 
ostami gwóźdź w skrzyniach zabity — roz­
pakowywano z «powrotem. „Duża mob li/ącja" 
posuw- ła się dalej w swych przygotowaniach-, 
meble i sprzęty wywożono w wozach meblo­
wych na dworzec i stamtąd dopiero z powro­
tem przywożono je do mieszkania.

Ponoć tak pucybut, jak i domownicy po 
iaLimć czasie łacno się do alarmów wojennych 
ov ego wciskowego przyzwyczaili i nie biorąc 
ich na serio — zbytnio się niemi me przejmo-

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Pol. Sir. Cn. P^m.
Bzie Zameckie: W ubiegłą niedzielę odbi­

ło się tu konstytucyjne zebrjnie Ch D.. na 
k-órem lyygłwnł obszerny referat polityczno- 
gospodarczy p. Gacek z Katowic Po wysłu­
chaniu referat i przystąpiono do wyboru zarzą­
du koła w skład k-orego weszli pp. Piccha- 
czek — iako prezes. Reszek Rudolf kier. szko­
ły — jako sekretarz Janecki Alfred — jako 
skarbnik.

„Przemysł i Handel“ ogłasza w nume­
rze wczorajszym artykuł p. Zygmunta R- 
(j a wrońsk ego pod powyższym tytułem. 
Za podstaw? do obliczenia szczegółowych 
tat .ic statystycznych posłużyły autorowi 
statystyki przewozów kolejowych za rok 
1925.

Zwłaszcza interesujące są cyfry odno­
szące się do wywozu i niemi s;ę tułaj zaj­
miemy. , , .

Już pierwszy rzut oka pozwala dojrzeć 
pewną wadę. które., jednak w o-beci ym 
stanie rzeczy nie da się uniknąć. Zesta­
wienia według lat kalendarzowych nie 

dadzą nam nigdy należytej charaktery­
styki produkcji, zależnej ud sezonow. 
Zwłaszcza dotyczy to produkcji rolnej, 
gdzie rok gospodarczy zaczyna się w 
sierpniu i drzewnej, gdzie rozpoczyna sie 
w październiku. Dla kraju, przeważne 
rolnego, jak Polska, i w wysokim stopniu 
zawisłego od urodzaju całe życie gospo­
darcze i cala konjunktura handlowa zależy 
przecież od siły kupna ludności rolniczej, 
a więc od tego. jakie były zbiory. Rrk 
1925 jest właśnie drastycznym przykła­
dem. bo schodzą się w mm dit a lata go­
spodarcze: koniec r. 1924--5, odznaczający 
się fatalnemi zb oram i początek r. 1925-26
0 urodzaju wyższym ponad przec'çtny. 
Stąd obrót zbożem i mąką przedstawia w 
roku kalendarzowym 1925 obraz wysoce 
niezwykły. Według statystyk ogólnych 
(nietylko kolejowych) przywieziono bo­
wlen, w tym roku zbóż. mąki i kasz wszel 
kich 527 602 tpny. a wywieziono tychże 
towarów 462584 tony. Oczywiście przy­
wóz. to jest pierwsza połowa roku. aż dc 
sierpnia 1925, zaś wywóz — to rezultat 
nowych zbiorów, bardzo obfitych, które 
rozpoczęto eksponować już w ostatnich 
dmaeli sierpnia 1925 r.

Materjal statystyczny kolejowy jest 
wartościowy zwłaszcza dla artykułów 
masowych, ciężkich, o których można 
przypuszczać, że przesyłane były z miej­
sca produkcji lub wysyłare jaknajbhżej 
ośrodka kunsumcjL Dotyczy tu przy wy­
wozie zwłaszcza artykułów rolniczych i 
górniczych. Przy przywozie zdarza się 
natomiast nieraz, że stacje graniczną, o ile 
na miei rastępowało przeładowanie, trzeba 
byio przyjąć, jako reprezentantkę dzielni­
cy. konsumującej sam towar.

W wywozie płodów rolni ch i ogrodni­
czych dominują oczywiście Wielkopolska
1 Pomorze (.74,1 proc.), za niemi idzie Kon­
gresówka (12.2 Droc.) (głównie żyto i 
jęczmień). Małopolska (9,2 proc.) i Kresy 
(3,5 proc.). Górny Śląsk nie wchodzi 11 w 
grę. chociaż wywozi 40 proc. buraków 
cukrowych. W dziale roślin strączko­

wych, wy wozi Małopolska przeszło poło­
wę. a resztę Wielkopolska ź drobnym 
udziałem Kresów i Kongresówki. Połowa 
ekspoftu nasion oleistych idzie iz Kresów.

W wyw ozie przetworów ziemniacza­
nych pierwsze miejsce zajmuje Wielko­
polska. wy wożąc prawie całość suszoifki 
oraz 38 proc. mąki ziemniaczanej i kroch­
malu (reszta przepada na Kongresówkę).

Z temi cyframi, wskazujacem,. jaki był 
udział dzielnic w wywozie nadwyżek uro­
dzaju. porównywa autor cyfry przywozu, 
które odsłaniają niedobór zVžawy po­
szczególnych dzielnic na ciężkim przed­
nówku r. 1925.

Z tego. z konieczności poireżnego ze­
stawienia. widać, że jedna tylko Wielko­
polska wy szła w tym roku obronną ręk i, 
irne bowiem dzielnice, a zwłaszcza G. 
Śląsk i Mał- ipolska. posiadające już przed 
wojną ujemny bilans zb)żowy. ucierpiały 
najwięcej na nieurodzaju.

Obraz się zmienia, gdy przy glądamy 
się wywozowi produktów hodowlanych. 
Tutaj Małopolska, krai o nadmiernej ilości 
drobnych, parcelowy ch gospodarstw wiej­
skich, wybija się na plan pierwszy. N"ie 
mogąc prowadzić gospodarstw 'zbożo­
wych. wymagających waelkich przestrze­
ni i kapitału, rolnik małopolski wkłada 
całe swe z am ił ?\\ anic i troskl.wość w ho­
dowlę inwentarza żywego, bydła, mt- 

rogaeizny i drobiu. I tak:
W ekspercie koni 55 proc. przypada na

Ceciir i Estrada
A Występy teatru „Qui Pro Quo“.

Dawno nie mieliśmy sposobności uśmiać 
się tak szczerze, jak to mogliśmy uczvnié 
w ciągu dwóch wieczorów (a wtaścm/ie, 
wyrażając się ściślej — nocy) na gościn­
nych występach teatru ..Qui Pro Quo“ z 
Warszawy. Przystępując do sprawozda­
nia. ^twierdzić należy odrazu, że Warsza­
wa, przysłała nam tym razem podarek 
pierwszorzędnej jakość' i że nasi goście 
osiągnęli sukces. Rzecz prosta, nie nale­
żało doradzać mamom, aby wysyłały na

M iłopolskę, 33 7 proc. na Kongresówkę,
10 proc. na W lelkopolskę i. Pomorze

W eksporcie bydła rogatego 83,4 proc. 
na Małcpolskę. 14,3 proc. na Wielkopolskę 
i Pomorze. 1,8 proc. na Kresy.

W eksporcie trzody chlewnej 68 proc. 
na Małcpolskę. 18,3 proc. na Wielkopolskę 
i Pomorze. 11,8 proc. na Kongresówkę.

W eksporcie ja.i 73 5 p, oc. na Mało- 
polskę. 5,7 proc. na W lelkopolskę, 5.5 .pr )c. 
na Kongresówkę, zaś 15 proc. na G. Śląsk, 
co oczywiście wskazuie tylko na istnienie 
na G. Śląsku centrum zbiorczego i wywo­
zowego jaj, produkowanych w innych 
dzielnicach. Zdaae się. że nieduży p cpeln,- 
libyśmy błąd. przypuszczając, że ten to­
war pochodzi głównie z Mał opolski.

W dziale drzewnym dominuje wywóz 
Kresó w, chociaż 'zaraz za i.iemi i izie Ma­
łopolska. a nawet przewyższa je. o ie 
chodzi o stepień obróbki drzewa.

Co do wagi. mają Kresy 47,1 proc. u- 
działu, zaś Małopolska 29 proc. Ale 
główny ciężar wywozu kresowego przy­
pada na papierówkv (74,3 proco j podkłady 
kolejowe (67,8 proc.), oo razem daje prze­
szło trzy czwarte całego eksportu z Kre­
sów. Małopolska wywozi wprawdzie » 
proc. ogólnego wywozu papierówki, ale 
zato 42,5 proc. wywozu klepek. Skro­
mniejsza rola przypada W alkopolsce ! Po­
morzu. które wywożą 24,7 prcc. drzewa 
obrobionego. 58,7 proc. kopalniaków 
i 40,4 proc. drzew a opalowego. G. Śląsk 
wykazuje niezwykłą» pozycję wywrzu 
26 501 ton kopalniaków, które oczywiście 
nie pochodzą z produkcji tej dzielnicy, ale 
z nadwyżek przywozu innych dzielnic, za­
pewne Małopolski i Kresów.

W wywozie wytworów górniczych 
stan rzeczy jest jasny. Króluje Górny 
Śląsk w węglu i koksie, Małopolska w 
przetworach naftowych. Drcbna pozycja 
koksu, wywieziona z Małopolski, jest oczy 
wiście dzielnicowi ni reeksportem, gdyż 
węgiel małopolski nie jest koksujący.

Dział wytworów przemysłu metalur­
gicznego opanowany jest w 92,4 proc. 
przez G. Śląsk, resztę dziel? między sieoae 
Małopolska (głównie cynk) i Kongre- 

; sówka.
W wywozie wytworów przemysłu me­

chanicznego i metdłbwego 55 "'proc. przy­
pada na G. Śląsk, 21,7 proc. na Kongre­
sówkę, ’3,5 proc. ua Małcpolskę. W prze­
myśle chemicznym ida kolejno: G. Śląsk 
(76,6 proc., głównie kwas siarczany, solny, 
azotowy, produkty destylacji smoły, na­
wozy azotowe itp.). Małopolska (12,2 pr >c. 
głównie nawozy sztucz ie potasowe). Wiel 
kopolska i Pomorze (8 proc., nawozy 
sztuczne fosforowe i azotowe).

W eksporcie włókienniczym idzie oczy­
wiście Kongresówka na pierwsze miejsce. 
Zawdzięcza to tkaninom, których wywozi 
78 proc., gdyż w surowcach, a mianowicie 
lnu i konopiach musi ustąpić pierwszego 
miejsca Kresom (35.2 proc.), po 1 lórych 
idzie Małopolska (27,8 proc.). Wielkopol­
ska ; Pomorze (20 proc.), potem dopieru 
Kongresówka i G.. Śląsk.

Zaznaczyć należy, że łączna waga wy­
wozów kolejowych w t. 1925 wynosi 
13 498 0T01., która to cyfra bard? > się zbliża 
do cyfry ogólnego wywozu 13 602 708 ton, 
a zatem wywóz zapomocą _ innych środ­
ków transportowych był mir malny. wy­
nosił bowiem niespełna 0.8 proc. ogólnego 
wywozu.

Charakter dzielnic naszych zarysowu­
je się w świetle powyższych cyfr wcale 
jasno: W produkcji-zboża i w przemyśle 
rolnym pierwsze miejsce zajmuje Wielko­
polska i Pomorze. Śląsk dom ".uje w pło­
dach górniczych i wyrobach ciężkiego 
przemysłu. Małopolska wywozi produkty 
hodowlane, zboża strączkuwe. przetwory 
naftowe i drzewa przeważnie meobrobio- 
nego. zaś Kongresówka ’est charaktery­
styczna. dominuje w tekstyliach, zresztą 
we wszystkich działach próbuje szczęścia. 
Mając na uwadze kształtowanie się nasze­
go handlu zagranicznego w ostatnich la­
tach nie popełnilibyśmy wielkiego błędu, 
przyznając najważniejszą mię w eksporcie 
Małopolsce i G Śląskowi.

występy tego teatru swe dorastające có­
reczki. ani przełożonym szkół, aby reko­
mendowali je swym wychowankom. Nie­
które numery programu, który został nam 
zademonstrowany — są swobodne, nawet 
bardzo swobodne. Ale tern większa zasłu­
ga dyrekcji i artystów, że sw« iboda ta ne 
przeszła «nigdzie w tryv lalność, że ani na 
chwilę nie wzbudzała niesmaku. A poza- 
tem, ileż świetnego, nieporównanego do­
wcipu. ileż najczystszej wndy artyzmu za­
wierał program warszawskiego teatrzyku. 
Czy to w ..Karuzeli“, charakteryzujące, 
świemie obecne nasze stosunki we- 
wnętrzno-polityczne, czy też „Cokolwiek
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Mellon.

Amerykański podsekretarz skarbu wy­
stępuje obecnie ponownie z żądaniem, by 
dłużnicy europejscy spłacili Ameryce 
długi wojenne, bez żadnych skreśleń.

Szu-pena“ perełce humoru i nasiroju. kapi­
talnym obrazku nastrojowym 4 życia za­
padłej prowincji!

Aby wymienić maltpszych wykonaw­
ców — należałoby przepisać właściwie 
cały afisz. Najbardziej ze wszystkich po­
dobał się chyba jednak p. Krukowski, do­
wcipny Conferencier i doskonały odtwór­
ca charakterystycznych piosenek. Jego 
.,(>n nie ma nic“ wzbudzało na sali nie­
ustające huragany śmiechu. Aktorką „całą 
gębą“ jest p. Zimińska, najpierw „naiwne 
dziewczę“ z „Cokolwiek Szopena“, pó­
źniej niezrównana w swei melo deklamacji. 
Bardzo podobał się p. Dymsza. Tańce 
pary ParnelkiWej — świetne.

Pragnęlibyśmy, aby łeatr „Qu,. Pro 
Quo“ zawitał znów niebawem do Katowic 
i sprezentował nam swych pozostałych 
wykonawców: — przedewszystkiem pp. 
Ordonównę i Jarosy‘ego. rf.

A Kornel Makuszyński 1 Stefan Jaracz.
Znakomity artysta Teatru Narodowego w 

Warszawie Stefan Jaracz \vystą"i go­
ścinnie ryłko jeden raz we wt( rek dně . 22 mar­
ca w komedji A. ,hr. F.edry „Damy i huzary“ 
w której to komedji St. Jaracz w mistrzowski 
sposób kreuje role Rotm.strza. Przedstawił nfe 
poprzedzi odczyt o Fredrze znakomärego lite­
rata i kivtvko Kornela Makuszyńslcte 
g o. ZapowieJż odczytu Makusz* ńskiego 1 wy­
stępu Jaracz., wywołała wśród publiczności 
olbrzymie zainteresowanie. Większość biletów 
już została zarezerwowaną, pozostałe uo na­
bycia w Kasie Teatru. Telefon Nr. 24-4«,

A Repertuar teatru polskiego w Katowi­
cach.

Wtorek: „Damy I huzary“ (odczyt K. Ma­
kuszyńskiego i wystop Jaracza).

Środa: „Niziny“
Czwartek: po poi. o godz. 3.30 „Sprzedana 

narzeczona“.
Wiecz.: „Kościuszko pod Racławicami".
Piątek: niema przedstawienia.
Sobota: „Damy 1 huzary“.
A „Damy I huzary" w Mysłowicach.
W środę w Myslow icach dramat katowic­

ki wystawia najweselszą komedję Freury: 
„Damy i huzary“.

A ,Halka" w Knurowie.
W piątek zespół operowy Teatru Katowic­

kiego wystawia w Knurowie operę narodową 
„Halkę“.

A ■ fPzeiHtawlenie baletowe M. Gremo" w 
Król rfuclc

W piątek wyborna i urocza tancerka, Ma­
ryla Gremo, daje swój wieczór baletowy.

ïïlargines.

ZAKWITŁY KROKUSY.

Zakwitły krokusy na skwerze!
Zakwitły krokusy !

I w sercu mem nagle coś gderze, 
namawia, jak chłopów czort-kusy, 
i budzi niewczesne pokusy, 
i myśli w niewolę swą bierze..'.

Zakwrtfy krokusy!

Choć ze irmie poważny człek przecie, 
solidny jak rzadko...

Lecz przyznam się dziś Wam w sekrecie, 
że patrzę za każda dzierlatką, 
a nawet — o -zgrozo — mężatką, 
choć zwykle-m jak lód jest, i»k wiecie, 

solidny jak rzadko!

Lecz dziś mi. choć w cnotę swą wierzę, 
coś sprawia psikusy, 

na myśl mą zastawia więcierze... 
i rodzi niewczesne pokusy: 
westchnienia, spojrzenia, oałusj...

Zakwitły krokusy na skwerze!
Zakwitły kroKusy! Jotes.

-----oOo—-



..POLONIA Słr. 5.

O domowem wiewaniu dzieci.
0 sprawie wycho ivanî a młodego pokolenia, o wzo- 

rowem i umrejętnem wychowaniu dz.eci — mato się 
mówi. Bardzo mało o tak ważnej kwestii poucza i in­
formuje społeczeństwo nasze prasa polska.

Tak zwane wykształcenie szkolne w ostatnich dzie­
siątkach lat rozwinęło się znacznie; wprowadzono no­
we systemy i metody nauczania, ale wychowanie do­
mowe, o prawdziwe źródło uszlachetnienia człowiek», 
to źródło, z którego dziecko na całe życie powinno 
czerpać siłę moralną — nie stanęło na wysokości swego 
zadania.

P/zez dobre wychowanie domowe należy rozii- ■ 
mieć uszlachetnienie serca i duszy dziecka, rozwinięcie 
w nim szlache tnych i wyższy ch ambicyj, same dzielność 
iw 2ydu codziennem, zamiłowanie do pracy i nauki.

Wychowanie domowe, tu rodrna i jej wpłj-w na 
dzieci — Dobre wychowanie dzieci jest fundamentalną 
podstawą w rozwoju intelektualnym każdego społeczeń­
stwa. W widu wypadkach doure domowe wychowanie 
jest ważniejsze od wykształcenia szkolnego. Bo gdy 
dziecko jest źle wychowane i nie ma dobrych przy­
kładów ze strony rodziców, to późnie1 nawet szkoła nie 
zrobi z niego dobrego człowieka. Dobre domowe wy­
chowanie jest pierwszorzędnym czynnikiem w urabia­
niu charakteru dzieci.

A ileż to namy w społeczeństwie naszem redzin, 
które nie mają najmniejszego pojęcia o potrzebie do­
brego wychowania swoich dzieci. Ileż to jest takich ro­
dzin, w których łonie wre zacięta walka; pomiędzy 
mężem a żoną są ciągłe kłótnie ł nieporozumienia. At­
mosfera rodzinna zamiast miłości i szlacht mości jest 
często przepełniona złością,i nienawiści, która wpływa 
i na dzieci i tak jak trucizna zatruwa ich delikatne ser­
ca i umysły. — Iież to jest takkh domów, gdz:e ojciec 
i matka upijają się i przez to dają zły przykład dzieciom.

Zamiast wieczorem .po pracy fabrycznej wziąć do­
trą. gazetę lub książkę do -reki, lub rozweselić się pięk­
nym polskim śpiewem lub : nuzyką, oni przy kieliszka 
szuka, ą rozweselenia. — Zamiast opowiedzieć dzieci« m 
coś wizo/twego I pięknego — prowadzi się njeprzy-

Przegląd religijny
—0O0—

Sytuacja religijna w Czechosłowacji Partie i spory 
w maMnerji. Życie rodzinne we Francji. Rozporzą­

dzenie o noonyoh lokalach we Włoszech.

Czechosłowacja po wojnie światowej przeszła do­
syć ostry krvzys religijny, zanosiło się na wielką schi­
zmę. I dzisiaj jeszcze stosunki nie są zupełnie nor­
malne; mimo jednak nastrojów antyreligijnych ruch re­
ligijny w młodej republice stale wzrasta, ożywia się 

uriara. powiększają się zastępy kapłanów.
Seminarium duchowne w Ołomuńcu w pierwszym 

roku swego istnienia liczyło 46 teologów, z tego 18 wy­
padało na narodcwść niemiecką. Obecnie w całej Cze­
chosłowacji ogólna cyfra wynosi 642 teologów, w ubie­
głym roku było 626. Jest to wprawdzie znikoma ilość 
w porównaniu z żruiemi fakultetami, których hczta prze­
kracza 8 tysięcy słuchaczy.

W całej republice P.Izno ! jego okolica należy do 
najwięcej obojętnych pod wzg’çdcm rehg.jnym. Religię 
katolicką wyznaje tylko 57,5 prcc., bezwyznaniowy ch 
iest 31 proc., do Braci Czeskioh należy 6 proc., i do na­
rt: iłowego czech osłowackiego kościoła 3,7 proc. Na 
100 dzieci 88 uczęszcza na lekcje religji, reszta wycho­
wuje się w zupełnem pogaństwie.

* * *

I w masonerii niema Jedności. Dzieli się ona na 
dwa odmienne obozy, na dwa różne k'erunki : romański 
i anglosask. Pierwszy, szczególniej pod wpływem 

francuskim, wyrósł jako prąd żywir Iowo meznoszący 
religji, wrogi wszelkiemu wyznamu, słowem ateistycz­
ny. Natomiast drugi jest więcej umiarkowany, uzna­
jący Boga i naczelne idee spi awiedliwoścj i braterstwa, 
wypływające z wiary w Boga. Wierzenia te odrzuciła 
masoneria rcmańska. Na kongresie wolncmularskim w 
1921 r. Edward Qrartier-la-Tent, przywódca masonów, 
zddał z wielkiemi trudnościami doprowadzić do zg< dv 
oba obozy, lecz na krótko, bo już w 1923 r. na kongrese 
w Brukseli wystąpiły przeciwieństwa bardzo jaskrawe.

Materjalistyczny pogląd romański zwyciężył w Unji. 
co doprowadziło lożę amerykan ;ką do wystąpienia z 
wielkiej loży w 1924 r W ślad za Ameryką wystąpiły 
z Unji Holandja, jej kolonje i Filipiny. Nastąpiło więc 
rozbicie Unji. Obejmuje ona 1269 lóż, a 440,330 wołno- 
mularzy. Przez wystąpienie wielkiej loży St. Zjedn. 
zmniejszyła się dość lóż o 922, ilość członków o 299,000. 
Wskutek tego Lnansowe położenie Unji jest mocno za-

/

zwoite ! demoralizujące rozmowy. — Przykre to i 
smutne a jednak prawdziwe.

Trzeba wiedzieć o tern, że nikt inny nie ma na 
dzieci takiego wpływu, jak rodzice, a względnie matki. 
Nikt me nadaje się lepiej do wzorowego wychowania 
dziecka jak matka; bo ona dziecku ciągle towarzyszy, 
ona się niem opiekrne, począwszy od drwili, kiedy dzie­
cko poraz pierwszy swemi ustami dotknęło jej piersi. — 
Mi/rka zna dziecko najlepiej i ona mu może dać naj­
lepsze domowe wychowanie, bo ona je najwięcej kocha.

Aie tak matka jak i ojciec muszą być przede wszyst­
kim świadomi swoich obowiązków wobec dzieci! — 
Muszą pamiętać, że wychowanie młodego pokolenia jest 
najważniejszym obowiązkiem w każdej rodzime!

Obow.ązek ten nakłada na ojca i matkę prawo mo­
ralne, prawo krajowe i prawo Boskie.

Od dobrego i wzorowego wychowania dzieci zależy 
przyszłość społeczeństwa i przyszłość naredu. Dobre 
wychowarie ma. dla dziecka większą wartość niż ma­
jątek lub pieniądze, bo dziecko z dobrem wychowa­
niem moce zdoby ć sławę i majatek, a bez w chowania 
dobrego n'ety'ko, że traci majątek, ale zniesławi swój 
honor i straci lekkomyślnie najdroższy ska-b, jakim 
jest zdrowie.

Straszną krzywdę mcralną wyrządzają rodzice 
dzieci ,m, kiedy w ich obecności okazują złość, niena­
wiść i zazdrość. Doświadczen e nas uczy, że co dzie­
cko widzi 1 słyszy u rodziców — na tern się wzoruje, 
to sobie przyswaja, z tern wzrasta i to w sobie rozwija.

Przez pijaństwo, złość i zazdrość wyrządzamy so­
bie i naszym dzieciom wielką krzywdę. Pijaństwo jest 
matką wszystkich występków, a zazdrość często stoi 
na drodze naszych najlepszych wysiłków

Wglądrnjmy w nasze stosunki życiowe a na każ­
dym kroku zobaczymy te straszne nasze wady. Pi­
jaństwo jest rozpowszechnione nie tylko wśród star­
szych, ale i pomiędzy młodzieżą. Sąsiad żyje z sąsia­
dem gorzej, jak ob„y z obcym. Zamiast jeden dru­
giemu okazać źyc/1 wość, przyjaźń J pomoc, często 
jeden drugiemu szkodzi, ©katuje zazdrość 1 nienawiść.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

chwiane; w tym roku grozi lej deficyt w pokaźnej su­
mie, "'rzekraczający m’ljon franków szwajcarskich.

Statystyka wykazuje, że społeczeństwo francuskie 
posiada 11,669.000 rodzin, z których 1,930.000 nie ma 
zupełnie dzieci, 3,668,000 rodzin ma jedno dziecko, 
2,776.000 — dwoje, 1,140.000 — troje, a 2,176.000 więcej 
niż troje dzieci.

»ciekawym jest fakt, że w 53 katolickich seminar­
iach duchownych 3887 alumnów pochodziło z rodzin, 
które razem miały 18 369 dzieci Z tego wynika, że ro­
dziny katolickie ma ą po pięcioro dzieci przeciętnie. 
W związku z tern Warto przeglądnąć statystykę rozwo­
dową. W roku 1885 rozeszło się we Francji 4123 mał^ 
źeństw, w roku 1920 — 14,261, a w 1923 r. — 23.599. 
Na ICO zaweranych małżeństw 7 nie ży:e z sobą. Nie 
lepiej jest i w ostatnich latach, bo liczba rozwodów 
wzrasta.

• • ■

W grudniu ub. r. Francja obohc izila 100-letnią rocz­
nicę śmierci lekarza Rene Laeimec, nie tylko wielkiego 
uczonego, ale i wielkiego katolika. Człowiek o którym 
dziś aj cały świat naukowy mówi z takiem uznaniem, 
stal na czele Kongregacji Mariańskiej w Paryżu, która 
w ostatnich 20-tu latach ubiegłego w'eku wiele przyczy­
niła Się do odżywienia ducha religijnego we Francji. Był 
to rzeczywiście niezwykły człowiek. W 16-tym roku 
życia został chirurgiem, od chwili powołania go w 
22-gim roku do Paryża, zaczyna się epoka najsławniej­
szych jego odkryć. Prztłamal on wszelki .opór starych 
metod, nie tylko badania, alt i leczenia. Obecnie nie 
znamy innych, jak te, które zapoczątkował Laennec.

Metoda badania przez auskuliację od niego wyszła. 
Państwo nadało mu wszelkie możliwe odznaczenia. — 
I ten mąż, obsypany tak hojnie przez naturę i społe­
czeństwo, w wieku najwyższego zobojętnienia religij­
nego, wysoko dz erżyl swój sztandar wiary. To był 
jeden z tych łudź., którzy zarówno nauce, jak i relt- 
gji rrzynieśli zaszczyt. I dzisiaj takich ram potrzeba! 

• • # •
Niedawno we Włoszech prezydeid ministrów wydał 

rozporządzenie, w którem wzywa ogół prefektów w 
kraju do najsurowszego badania podej zanych nocnych 
domów zabawy, i w raz e stwierdzenia, że szerzy się 
tam niemoralność, prefekci mają prawo takowe za­
mykać.

Czynniki bezpieczeństwa ! porządku publicznego 
zostały wezwane do jaknajsurowszego postępowania 
tam, gdzie wymaga tego fizyczne i psychiczne zdro­
wie ludności, p< dkopywaue przez rozpustę.

Takie rozporządzenie przydało by się również I u 
nas w Pclsce! Dr. A. M.

C nowe podręczniki szkolne
W ZAKŁADACH ŚREDNICF

Silny rozwój szkolnictwa w Polsce spowodował 
również n ezwyklc ożywioną dyskusję na temat roz­
licznych problemów wychowania. Najczęści©1 jednak 
podnoszono dwie zasadrrcze sprawy, a mianowicie; 
Kwestję zbliżenia się nauwycielą do świata dziecięcych 
zainteresowań i sprawę poddawama treścJ wycnowan- 
kowi w ten spusób, by on sam zdobywał Wiedzę.

Nie zawsze jednak za wymaganiami teoretycznych 
założeń poszły praktyczne metody nauczania. W wiel­
kim stopniu oczywiście .pjnoszą tutaj winę podręczniki, 
które mimo rozlicznych zm an. jeszcze wciąż nie nadą­
żają za postulatami nowoczesnej wiedzy pedagogicz­
nej.

Dotychczasowe podręczniki to encyklopedie ustę­
pów, wycinków większych całości, albo wierszy, wy­
jętych z poematów ,o głębszem podłożu ideowem. Nic 
też dziwnego, że tego rodzaju zawartość podręczników 
miata na celu wypełnić głoyy wychowanków jaknaj- 
w ększą ilość wiedzy, oraz sztywnych morałów Pod­
ręcznik taki nie zawsze w młodzieży wzbudzi sympa­
tię, a skoro raz nastąpi u niej uprzedzenie, książka za­
miast radości, wywołuje poczucie niewoli, nauka staje 
się przymusem, tern więcej, że nieraz ustępy metylko 
dalekie są od zainteresowań młodego uczucia, ale przy­
tłaczają chęci duchowe skostniałimi wiadomościami 

Ponadto treść podręczników języka ojczystego tak u- 
formowana, że zwracając się wciąż do motywów nie­
woli narodu, kryie w sobie zaród tej choroby, przed 
którą tak przestrzegał Wyspiański w „W y z w o 1 e- 
niu“, by naród nie stał się „trumienny“, by nie 
uległ hipnozie niewoli.

Otóż pierwszym postulatem, który należałoby po­
stawić nowemu podręcznikowi dla języka ojczystego, 
to byłoby ■wymaganie, by zawartość książki budziła ra­
czej radość życia, chęć i pragnienie jego słońca, poczu­
cie energii i hartu woli ..uskrzydlonej idealizmem”, któ- 
raby prowadziła przez trud do wielkości.

Drugim postulatom byłoby życzenie, by treść 
książki zamykała się w sferze najbliższego otoczenia 
dziecka; dom, szkoła, miasto, w„eś. W sferze tej żyją 
rodzice, koledzy, nauczyciele, czasem świat dziecięcy 
styka się z kupcami, wieśniakami, robotnikami, woj­
skiem. Życie tych ludzi z pewnośc ą znalezie zainte­
resowane w duszy dziecka. Jednak do utrzymania 
zainteresowania powinien podręcznik w większości u- 
stępów utrzymać ton raczej anegdotyczny niż sprawo­
zdawczy, by umysł dziecka widział życie tak, jak w 
soczewce skupione życic realne. Ponadto za takim to. 
nem ustępów przemawia i wzgląd ten, że uczniowie u- 
rywkćw sprawozdawczych wyuczają się mechanicznie, 
siewami autora, przy anegdotycznych muszą samodziel­
nie formułować pewne spostrzeżenia.

Innym wreszcie postulatem byłoby to, by książka 
miała charakter zaznajamiający z życiem — wspól- 
czesiiem. Tematy książki wtedy znajdują żywszy od- 
dźw.ęk w psychice uczniów, bardziej się urealniają w 
jego wyobraźni i w ten sposób wyższe przesłanki zam- 
kn.ęte w ustępach silniej' się wyciskają w duszy dziecka. 
A ponadto spełnienie tegr postulatu lepiej przygotowuje 
dziecko do współczesnego życia i życie to, w którem 
żyje, nabiera ponętniejszej barwy.

Ponadto pożądanem by było, by ustępy były nieco 
dłuższe. I ten wzgląd ni« jest bezpo istawny — boć 
teraz już uczy się ogarniać większe całości, teraz już 
przystosowuje się d.o obejmowania większych kompo- 
zycyj i dlatego nie stanie bezradny, gdy przystąpi do 
czytania ..Ogniem i mieczem“, czy .Pana Ta­
deusz a“.

Pato tych uwag cgolnych nasunęła książka „Kral 
lat dziecinnieh“, Juliusza BaLckiego i Stanisława 
Markowskiego, gdyż ona właśnie spełnia powyższe wy­
magania, ona staje na wyżynie nowoczesnych potrzeb 
w nauczaniu języka ojczystego, dlatego sądzimy, że 
stanie si“ ona nową drogą, na którą niebawem naucza­
nie języka polskiego wejść powlrao.

Postęp w Syrji.
Nawet w Syrji kobiety dążą już do równouprawnie­

nia — lik przynajmniej twierdzi delegatka kobiet sy­
ryjskich na paryski kongres Międzynarodowego Zwią­
zku Równouprawnienia kobiet, oani Fareedeh ej Akie.

Jeszcze przed kdku laty — mówiła przedstawiciel­
ka Syryjek — kobieta, która chciałaby pracować samo­
dzielnie na swe utrzymanie, uważaną była w kraju na­
szym za isiotę pozbawioną wstydu niewieściego. Ota­
czała ją ogólna pogarda. Dzisiaj rzecz się ma wprost 
przeciwnie — kobiety nasze garną się do pracy zawo­
dowej na każdem polu i nikt im już tego nie myśli brać 
za złe.

Dc dać należy, że sama pani Fareedeh el Akie Jest 
z zawodu nauczycielką « położyła olbrzymie zasługi na 
polu wychowania i oświaty w Syrji
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Utworzenie nowej instytucji 
kulturalno-oświatowej na Śląsku.

TOWARZYSTKO KURSÓW SPOŁECZNYCH.
Z inicjatywy kola seniorów „Odro­

dzenia“ w Katowicach powstała insty­
tucja kultralno-oświatowa na Górnym 
Śląsku pod nazwą „Towarzystwo 
Kursów Społecznych“.

Zadaniem tej instytucji jest krze­
wienie uświadomienia narodowego, 
społecznego i politycznego w duchu 
katolickim oraz -wychowanie i przygo­
towywanie działaczów społecznych.

W tym celu TowarzysiWo urzą­
dzać będzie kursa, odczyty, pogadan­
ki. wieczory dyskusyjne i t. p.

Na kierowników Towarzystwa po­
wołani zostaii z ramienia kluba senio­
rów „Odrodzenia“ pp. ks. dr. Mar­
chewka, inż. Pi wich i p. Jerzy Lewan- 
dowic/. Sekretariat Tow. mieści się 
tymczasowo w Katowicach, przy uli­
cy Dworcowej 9.

Korespondenci zagraniczni 
na Górnym Śląsku

ZWIEDZILI SZEREG OBJEKTÓW PRZEMYSŁOWYCH.

Dziś rozpoczyna się proces 
b. arcykslęcia Fryderyka w Cieszynie.

DWULETNIE STUDJA PRZYGOTOWAWCZE DO ROZTRAWY.

W dniu wczorajszym dziennikarze 
zagraniczni, którzy przybj. na uro­
czystości plebiscytowe udali się do 
Król. Huty, Chorzowa i innych cent­
rów przemysłowych, celem zapozna­
nia się z naszem życiem przemyslo- 
wem. Warto zaznaczyć, że dziennika­
rze zagraniczni przywieźli ze sobą 
specjalne listy polecające z general­
nych konsulatów polskich w Ber'inie,

w Paryżu i Londynie z zaleceniem 
ułatwienia im pracy sprawozdawczej.

Naogól dziennikarce zagraniczni, 
szczególnie angielscy, okazywali ży­
we zainteresowanie uroczystościami 
plebiscytowemu

Korespondenci zagraniczni opuścili 
Katowice wczoraj v.ieczorem udając 
się z powrotem bądź to do Warszawy, 
bądź to zagranicę.

Rekolekcje w Świętochłowicach.
W ub 

społeczny
tygodni, niestrudzony działacz 

wzorowy duszpasterz nar Mi 
święte chłowickiej, ks. prob. W. Otręos» 
żeby podmieść ducha religśjnego sv:ych 
parafian urządził dla rach św. rekolekcje. 
Rekolekcje te prowadził znany i wymo­
wny tn.sjonarz z diecezji kieleckiej ks. 
kanonik St. Marchewka.

W czasie rekolekcji codziennie były 
wygłaszane dwie konferencje, ze specjai- 
nem uwzględnieniem temalów ąpołogety z 
nyoh. Frzyczem zaznaczyć należy, że 
konferencje wygłaszane bylv rano tylko 
dla niewiast, a wieczorem dla mężczyzn, 
aby w ten sposób udostępnić ko zysk : 
z nauk wszystkim którzy w ciąj,u dira 
są zajęci pracą. To też obszerny kościół 
codziennie był przepełniony wiernyn , 
którzy z nadzwyczajną uwagą słuchali 
słowa Bożego.

KSIĘGA INFORMACYJNA.
Nakla ten: Po.skiego Biura Podróży „Orbis" 

We Lwowie, ukazała sis oddawna oczekiwana 
..Księga Inforiracyitia“ król. stoi. m. Lwowa 
I czterech południowo wschodnich Woje­
wództw Rzeczypospolitej Polskiej, a to: lwów 
skiego. sta iii ławowskiego, tomopolskieito 1 

wołyńskiego, zawierająca około 200.000 adre­
sów p-zemvslowych. kupców, řLjmicš^ików, 
spółek akcyjnych 1 z ogr. odp.. banków, ad- 
v )!:atów. lekarz" 1 t. p. oraz wszystkich 
władz, urzędów' I inst"tucyj społecznych etc.

Księga ta obejmującą przeszło ltJO stron 
druku, opracowana jest z jak największą do­
kładnością i ścisłością i zaopatrz >na w cztery 
klucze do poszczególnych rozdziałów i w 
skorowidze w jeżyku polskim, francuskim 1 
niemieckim. Same klucze i skorowidze obej­
mują 136 stion druku.

Wydawnictwo to opať.e ná materiale in­
formacyjnym i adresowym, dostarczonym ze 
z.ódel rzędowych, jest. lak się dow^djjemy, 
pierwszym tomem ukazać sie mająca w cią­
gu najbliższych lat ..Księgi Informacyjnej 1 
Rzeczypospolitej Polskiej, która vr całości 
składać się będzie z czterech do pięciu to­
mów. Sądząc po tym pierwszjm łomie, obej- 
..."jącym część naszego kraju, należy 
przyjąć, że cale to dzieło będzie pierwszem 
w Polsce doskonalem wydawnictwem infor-
macyjno-adtesowem. pr/cwyższaiącem pod
ir.r/Ą, m względem wszelkie dotychczasowe 
wy dawnictwa tego rodzaju.

.Ks ęga Informacyjna“, przyjętą przez pra­
sę fachową i kota p.zc'nys*owo-hrndowe 
bardzo przychylnie i z wielikiem uznaniem po­
winna się znaleźć w każdym urzędzie, insty- 
ti cji spcłeczny-gospodarczef oraz przemysło­
wo-handlowej. jakoteż u każdego większego 
kapea i przemysłowca, daje ona bow em in­
formacje pierwszego rzędu, potrzebne do co­
dziennego użytku tych sfet .

Zewnętrznie przedstawia się ..Ks ęga In­
formacyjna“1 jako wydawnictwo nader po­
prawne w silnej i trwałej oprawie, o dru ru 
czystym i czytelnym zatem cenę v wysokoś­
ci zł. 50 za egzemplarz, należy uw żać za 
bardzo niska i dia każdego przystępną.

Oprócz tego codziennie o godzinie 4 
po południu ksiądz misjonarz wygłaszał 
nauki rekolekcyjne d'la (miejscowego nau- 
czyoielstwa. Należy tutaj podkreślić fakt, 
że praw!e całe nauczycielstwo świętechło- 
wlcklc, bo w liczbie 60 osób wcięło udział 
Vf łych rekolekcjach, a na zakończenie 
wszy sej razem z młodzieżą .zkolną przy­
stąpili do Komunii św., dając w ten sposób 
piękny przykład nasze" nu odzieży, że 'ka­
te likiem trzeba być iiietylko z «mienia ate 
i z czynu. Oby powyższy przykłau po­
ciągnął za sobą nauczycielstwo całej ka­
tolickiej Polski!

Również gorące podziękowanie należy 
się gorliwemu misjonarzowi ks. kan. Mar­
chewce za tak piękne i pouczające nauki 
rekolekcyjne, które wiele przyczyniły się 
do powiększenia chwały Bożej na ziemi.

D. M.

Za olo>»*ne nam współczucie z powo­
du śmu.. ri naszej najukochańsze! mutJtt i 
za tak liczny ucjaiał w pogrzebie

Ul* " ' ' SmleMej
składrmy nasze najserdeczniejsze „Bóg 
zaotić“, Szczí Minie dziękujemy naszemu 
Wielebnemu Duchowieństwu jak i Wie­
lebnemu, Księdzu Prof. Krz#Sce za Jego 
serdeczne słowa pożegnania, również i 
Tow. Śpiewu „Harmonja“ składamy na 
tej drodze naGze najszczersze podzięko­
wanie. W imieniu rodziny

fijfo rłe i lOtnie £ cif

W dniu dzisiejszym, to jest we 
wtorek, rozpoczyna się w Cieszynie 
niezwykle interesujący proces o dobra 
tak zwanej komory cieszyńskiej, któ­
rych zwrotu domaga się od Rządu 
polskiego b. areyksiąże Fryderyk 
Habsburg 1 syn jego Albrecht poten- 
dent do tronu węgierskiego,

Sprawa przedstawia się następują­
co:

Rząd polski na podstawie artykułu 
208 trakt, w St. Germain obłożył se- 
kwestrem olbrzymie dobra komory 
cieszyńskiej arc. Fryderyka, wycho­
dząc z założenia, że wspomniany art. 
traktatu przenosi na własność Pań­
stwa wszystkie dobra rodziny Habs­
burgów. B arc. Fryderyk w skardze 
swej, wytoczonej o oddanie mu zaję­
tych dóbr. argumentuje, że odnośny 
artykuł traktatu ceduje na własność 

państw sukcesyjnych tylko byłe dob­
ra cesarskie, czyli koronneł oraz dob­
ra ogólno rodzinne stanowiące włas­
ność całego rodu habsburskiego, a na­
tomiast nie dotyczy jakoby dób. sta­
nowiących prywatną własność po­
szczególnych członków byłego domu 
austriackiego.

Dla popai oia swego stanowiska 
powołuje się na francuskie brzmienie 
artykułu traktatowego i zbija cdnden- 
ny tekst angielski mylny jego zdaniem 
i nie autentyczny.

Dokoła interpretacji artykułu tego 
wywiązała się niezwykle ożywiona

dyskusja naukowa obu stion proceso­
wych a to nast. arc. mec. Mildwur- 
ma ze Lwowa i zas. Skarbu Fańsfwa 
radcy dr. Sahanka. Obaj zastępcy jako 
owoc swych dwuletnich specłakiycb 
studjów z dziedziny prawa międzyna­
rodowego wydal' jeszcze przed dzi­
siejszą rozorawą cały szereg druko­
wanych publikacyj o setkach stron 
druku.

Charakterystyczną jest tendencja 
ugodowa ze strony b. arc. Fryderyka, 
która wyraża się w uwadze, że w ra­
zie wygrania z nim sporu Rząd Polski 
będzie zmuszony wpłacić do funduszu 
odszkodowań wojen, łych należnych 
Entende od b. monarchji austr.-węgier 
skiej duże kwoty szacunkowe w złocie 
za te dobra, wedle oceny Międzynaro­
dowej Komisji, natomiast w razie kom 
prom’su b. arc. Frydeiyk oświadcza 
gotowość odstąpienia Państwu pol­
skiemu wszelkich potrzebnych tere­
nów oraz potwierdzenia całości oraz 
rezygnuje z odszkodowania za obsza- 
ry już przez Rząd mlvdzy osadników 
rozparcelowane, jakoteż oświadcza 
gotowość obsadzenia całej administra­
cji wyłącznie z miejscowym persone­
lem polskim.

Na rozprawę w dniu w jzorajszym 
wyjechał z Katowic delegat prosu- 

ratorji generalne] dr. Sahanek w towa­
rzystwie radcy Gómlslewlcza.

Proces potrwa najprawdopodobniej 
pięć do sześciu dni.

Młcdzież oddana pod opiekę ateuszow.
Czytając przed 'kilku tygodniami arty­

kuł w sprawje przysposobienia' wojsko­
wego. szczególni« tworzenia Komitetów 
Wych. Fizycznego i Przyspi iscbienra Woj 
skowego, czékafëmy na praktyczne zasto­
sowanie ncwego rozporządzenia.

Klasycznym przykładem świecił po­
wiat pszpzyński. P. starosta Szaliński 
zwołał zebranie komitetu, zapraszając, 
kogo mu się podobało, a nie porozumiał 
się ani slówleem z wydziałem wykonaw­
czym. który íadynfe przez cały rok speł­
niał w trudnych warunkach swe obo­
wiązki. Na zebraniu składał wydział wy­
konawczy sprawozdanie z działalności. 
Tu jeszcze puszczono, jak psa ze smyczy, 
nlejak’ego Kozyrę, Który maiąc brudne 
ręce chciał komitetowi zarzucać „mani­
pulante“ pieniężne, trafiając niestety w 
osobę skarbnika ś. p. Firę — i niesłusz­
nie. Dorwą odprawę dai mu p. Krzy- 
żowsk?.

Preses p. Szaliński z urzędu, wystąpił 
z gt łowa propozyc ą kendydrtów do za­
rządu. narzucając for ma’nie osoby, gdy*, 
kjo z urzędników l.iógł sie sprzeciwić i

wyi> wiedzieć swe zdanie, nie chcąc nara­
zić się na zemstę bogów?

Jak na bloźnlcrstwo zaoroszono Iks. 
proboszcza î oddano mu w komish spor­
towej 10 miejsce.

Do kom;tetu weszli: pp. Piotrowákí. 
znany lewicowiec, Kozyra — ,propagator 
kościoła nar od-owego, Markiewicz — nie­
znana figura z Uralu. ud.

Najważniejsze miejsca znajdują się w 
rękach ludzi moralnie nieodpowiednich 
do wychowania naszej dziatwy kaitc!i> 
kiej.

Takiemu komitetowi nie treźemy po­
wierzyć opieki nad naszeiri dziećmi.

Rodzice! Ctwórzce oczy a patrz cie — 
do czego was prowadzą nowi prorocy. I 
na tę robotę mają gminy dawać jeszcze 
subwencje? Rady gminne n uszą koniecz­
nie zainteresować się więcej tvm iraczei- 
nikiem gminy, który zamiast interesu gnd- 
ny. jak na sznurku Skacze, co Każe mu p. 
starosta a stwierdzono, że p. starosta 
Szaliński, wprost-czy pośrednio, rozbija 
ton obóz potekli, który przy ostatnich wy­
borach polskość Śląska jako tako urato­
wał. Naczelnik gminy wówczas się „u- 
podoba“. o ile rozbije Narodowy Związek 
Powstańców, poiepi Chadecję ifcd.

Pizeciwko takiej robocie musí ocwiat 
wystą$ć z żywiołowym Protesten .

dr. X

światowe)
§ławą|

cmu holada w tabliczkach 
wjflcwimina i

Wytworna

PULSA
PERFUMY

O tatnie nowości:

CAI fil MIA 
CHYPWY 

BELWEDER 
VENUS

Do nabycia w p-rtimprjBCh 
i aptekach.

drogen

Sklep fabryczny: M/ar * iw a, 
Wierzbowa 11.

Er KB

^
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Z Katowic
i okolicy.

Wtorek Dziś: św. Katarzyny 
Jutro: .w. Marka 

1 Tymoteusza 
Wschód stońca: g. 5 m. 59 
Zachód: g. 6 m. 12 
Długość dnia: g. 12 m. 13.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. M. P. w Ki.towi.ach.

Godz. 6 rano msza św. na pewną intencje-
Godz. 7 rano msza św. żałobna za duszę 

śp. Stanisława.
Godz. 7 i pół rano msza św. na pewną in­

tencję.
Godz. 9 rano nisza św. szkolna.

NABOŻEŃSTWA JUTRO.
-Godz. 6 rano msza św. żałobna za Karola 

i Marję Malcher.
Godz. 6 i pół rano msza św. za dusze jsmar- 

ł.\ch.
Godz. 7 rano msza św. za duszę śp. Jac­

kowskiego.
Godz. 7 i pół rano msza św. za duszę sp. 

Telesfora Nowickiego.
(rodź. 8 rano msza św. do Opatrzności Bo­

skie1'.
Godz. 8 rano msza św. szkolna.

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawła,

* Godz. 6 rano msza św. za duszę śp. Pawła 
Rolle. . ,

Godz. 6 i pół rano msza św. żałobna za ro­
dzinę Kwaśną.

Godz. 7 rano msza św. pogrzebowa za du 
szę śp. Józefa Widenki.

Godz. 7 i pół rano msza św. pogrzeoowa 
za duszę Wojciecha Imieli.

NABOŻEŃSTWA JUTRO.
Godz. 8 rano msza św. pogrzebowa za du­

szę Grzegorza Gawlika.
Godz. 8 i pół rano msza św. cicha na po­

dziękowanie za ""dobrane łaski.
Godz. 6 rano msza św. za dusze sp. Baro-

3 Godz. 6 i pół rano msza św. do Opatrzno­
ści Boskiej. .

Godz. 7 rano msza św. za duszę śp. Anto­
niego Herman?..

>dz. 7 i pól rano msza sw. za duszę Wa­
ler ji i Magdaleny Kukla.

UoHz. 8 i pól rano msza św. z kazaniem I 
spowiedź.

MIANOWANIE CZŁONKÓW RADY 
NAPRAWY USTROJU ROLNEGO.

Jak się dowiadujemy na członków 
Rady naprawy ustroju rolnego na Slas 
ku powołani zostali przez p. min. Rol­
nictwa PP-: P- Pampuch, b. _ prezes 
Urzędu Ziemskiego, Sztwiertnia, pre­
zes Śląskiej Izby Rolniczej, Roskoszuy 
pos. Rakowski, dr. Szahns.-i oraz 
dr. Emil Caspary, radny miejski w
Mysłowicach. .

__Wz.ost bezrobocia na u. » ■*
Liczba bezrobotnych w tygodniu spra 

wozdawczj Tti. to jest od 9 do 16 bm. iznow 
wzrosła o 480 osób i wynosi obecme 
47 377 na calem terenie Województwa bl. 
Na górnictwo przypada 14 074 bezrobo­
tnych. na hutnictwo 4715. na przemysł me­
talowy 3140.

— Wyjazd p. wojewody.
P. wojewoda wyjechał wczoraj pop- 

do Warszawy w sprawach ui godowych.
— Ogólnopolski zjazd fryzjerów w Ka- 

owicacn.
W ubiegłą ńedziele odbyt się w Kato­

wicach w sali restauracji „Do wypoczyn­
ku“ ogólnopolski zjazd fryzjerów, zrzeszo­
nych w polskim związku fryzjerskim.

Zjazdowi, w którym wzięli udział dele­
gaci z wszystkich dzielnic Polski, przewo­
dniczy prezes związku fryzjer1 kiego p. 
Miszko z Szopienic. Śląską Izbę Rze- 
mieślmczą reprezentował na -zjeździe po­
seł Sobota, eaś Związek polskich rze-. 
mieślmków I przemysłowców p. Śmigiel­
ski. \V czasie długotrwałych obrad uch w a 
łono szereg rezolucyj w sprawach zawodo 
wycli, a między innerrr.. aby cechy fry­
zjerskie wystąpiły ze Związku cechów i 
przyłączyły się do ogólnopolskiego Związ­
ku fryzjerów.

Zjazd połączony był z interesującą wy­
stawą' fryzjerską.

— Fundusz gospodarczy a Bank Gos­
podarstwa Krajowegp,

Bank Gospodarstwa Kra-owego podaje 
do wiadomości, że wzm inka w artykule, 
zamieszczonym w Nr. 78 „Polonji“ p. t.: 
„Otwarte karty“ o milionach funduszu 
gospodarczego, leżących w By.iku Gospo­
darstwa Krajowego jest nieścisłą, ponie­
waż Fundusz Gospodarczy dotyefo tzas uie 
ulokował w Banku żadnych pieniędzy.

Celem wyzyskania sezonu . budowla­
nego wpływają podania o udzielenie po­
życzek hipotecznych z Funduszu Gospo­
darczego pod adresem Batiku, który nie­
ma żadnego wpływa na ach załatwien.e.

— Renior* Kościoła ewangelickiego.
Wieże kościoła ewangelickiego w Katowi­

cach przy ul. Warszawskie’ obstawiono rusz­
towaniem. Wczoraj blacharze przystąpili do 
zrywania blachy z kopuł wieżowych celem 
pokrycia ich nową blachą cynkową, (i.)

— Przerachowanłe przedwojennych skła. 
dek oszczędn.

Zw OchTony Wieizytplnośc I Prawa Wła­
sności w Mysłowicach otrzyn ał z Min. Skar­
bu w sprawie przerachowuuia składek przed­
wojennych:

„Na podanie w sprawie sposobu przera- 
chowanL przedwojennych składek oszc-rednf- 
ściowych, przeniesionych w 1922 roku, na zle­
cenie składających z niemieckich Kas Oszczęd­
ności do K m małnyc i Kas Oszczędności Wo­
jewództwa Śląskiego, Ministerstwo Skarbu, po 
gruntownem zbadaniu potu izotiej kwestji, K )- 
munikuie, że Komunalne Kasy Oszczędności 
przy przerachowaniu tego rodzaju składek są 
uprawnione na zasadzie Rozporządzenia Pre­
zydenta R^eczypr ipobtej z dma 14 maja 1924 
■roku do stosowania stawek z 1922 roku. po­
nieważ zobowiązania tych Kas względem 
wkta Iców zaist U dv faktycznie z dniem przy­
jdą przekazu. W tym wvpadku osoby po­
szkodowane wskutek odjęcia ich wkładkom 
cha.aktéru oszczędności przedwojennych, mo­
gą zgłaszać swe pretensje :edynie tylko do 
cinośnych Kas Oszczędności po niemieckiej 
stronie Górnego Śląska, to jest do tych insty- 
tucyj, które w 1922 roku przekazy w zdepre­
cjonowane1 walucie uskutecznił’'. Minister­
stwo Skarbu nadmienia, że na zasadzie nie- 
miecl/ei ustawy waloryzacyjnej z dnia ló lip- 
ca 1925 roku. a w szczególności na zasadzie 
§§ 57 i 58 tejże ustawy, polscy wierzyciele 
partycy puja w waloryzaJi ' w niemieckich Ka­
sach Oszczędności z tytułu swych przedwo- 
'ennych wkładek, jeśli wycofane one zostały 
z odpowledniem zastrzeżeniem.

Wobec powyższego każda osoba zaintere­
sowana ma możność zwrócenia się listownie 
do odnośnej Kasy niemieckiej z żądaniem zwa­
loryzowania swej dawniejszej wkładki. Od­
mowne odpowiedzi wzmiankowanych Kas tia- 
leřv z kolei zgładzać do Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkego, lub wprost do M.nisterstwa 
Skarbu celem rozpatrzenia i ewentualnego in­
terweniowania w drodze dyplomatycznej".

— Z Izby handlowej w Katowicach.
W uzupełnieniu komunikatu w przedmiocie 

zniesienia prolongat niewykorzystany-1 po­
zwoleń przywozu Izba Handlowa w Katowi, 
cach wyjaśnia, iii zasadniczo certyiikat .trzy 
wozowy, niewykorzystany w zakreślonym 
terminie, traci bezpowrotnie swa ważność. Po­
dania o prolongaty rozpatrywane są tylko w 
razie istnienia wornego kontyngentu na dany 
okres rozdziałowy.

Na skutek starań Centr. Kom. Przywozo­
wej powyższy przep.s został złagodzony i 
mianowicie w tym kierunku, iż w ty-ii wy, 
padkach. gdy .owar nadszedł do Polski z o- 
pózmeniem kilkunastu dni po wygaśnięciu da­
nego certyfikatu, puzwoleoiie może być nr o 
longowane bez obciążenia kontyngentu bie­
żącego, o ile importer do podania o prolonga­
tę dołączy oprócz wygasłego pozwolenia 
również dokumenty, stwierdzające, ii towar 
znajduje się już w obszarze celnym .polskim. 
Dotyczące podania należy wnosić przez Izbę 
Handlową na specjalnych formularzach.

— /jazd abstynentów katolików.
W mctzielę dnia 27 bu. o godz. 3 po po­

łudniu odbędzie się zjazd delegatów okręg, 
katolików abstynentów w Katowicach w Dn- 
mu Zw-azkowym przy kościele N. M. P. Z 
okazji zja du odbędzit się poświęcenie sekre­
tariatu Siowarzyszeń Abstynenckich przy ul. 
Damrota 8.

W sobotę diiia 26 bm. o godz. 7 wiecz. w 
D >mu Związkowym przy kościele N. M. P. 
odbędą się wykłady dla młodzieży żeńskiej 1 
męskiej. Referat wygłosi ks. Galdyński z Po­
znania.

— Zebranie podoficerów rezerwy.
Dnia 19 bm. o godz. 8,30 wiecz. w lokalu 

p. Pinkerta w Katowicach odbyło się zebranie 
Zw. podof. rez. koła katowickiego przy u- 
dsiale przeszło 50 członków i kilkunastu go­
ści. Zebranie zagaił w zastępstwie prezesa 
wici prezes p. Krzykała. Po odczytaniu po­
rządku obrad oraz protokółu z ostatniego ze­
brania udzielił w!ceprezes głos sekretarzowi 
p. Kowalskiemu, który w zastępstwie delega­
ta p. Palędzkiego zdał szczegółowe sprawo­
zdanie z odbytego zjazdu delegatów kół 
Związku podoficerów rezerwy w Poznaniu.

Należy podkreślić, że koło katowickie roz­
wija się dzięki energicznej pracy zarządu bar­
dzo debrze.

— Ciekawy od :zyt.
Pol. Stów. ląż. i Techn. Wojew. Śl. koło 

katowickie urządza oaczyt z dyskusją: p t. 
Nasze najpilniejsze zadania KomuHiiacyjne, 
który wygłosi irrż. Józef Skałka z Krakowa 
v wielkiej sali konferencyjnej Dyr. Kolei 
Państw, przy ulicy Dworcowej w dniu 23 bm. 
o godz. 8 wiecz.

Główną treścią ’dczytu będzie rozważanie 
problemu budovy kanału wodnego Górny 
Śląsk—Toruń, w której to sprawie w dmuch 
ostatnich na .powyższy temat odbyły się w Ka­
towicach konferencje <Ma spopularyzowania 
tej idei wśród ogółu społeczeństwa i ustalenia 
pewnych wytycïnvch w celu zrealizowania 
tego przedsięwzięcia.

— Przegląd Handlowo Włosko-Polski.
Wobec podjętych obecnie zabiegów około 

wznowienia wydawnictwa „Iiu; trowany Prze­
gląd Handlowy Pc!sko-Wloski‘\ który w To­
ku zeszłym, jako organ Izby Handlowej Pol­
sko-Włoskiej "kazywdl się w Katowicach, 
libr zarówno w swojem imieniu, jak i w imie­
nia Komitetu prowincjonalnego w Katowicach 
t daje do wiadomości, iż z zabiegami temä 
nie ma'nic wspólnego. Organ-Izby p. t. „Polo- 
nia-Italia“ będzie obecnie wydawany w War­
szawie pod Tedakcją dra Leona Pączewskiego 
z udziałem komitetu redakcyjnego w składzie 
pp.: m. A. Ménotti Corvi‘ego, radcy handlo­
wego poselstwa włoskiego w Warszawie, dr.
A- Barigiani‘ego. jego zastępcy. Józefa Wer­
nera, prezesa Izby. J. Erygitwicza, wicepre­
zesa Izby, inż. J. DwoTzańczyka, prezesa ko­
mitetu prowincjonalnego w Katowicach i dr. 
W. Olszewicza. Numer pierwszy tego wydaw­
nictwa ukaże się w druku w dniach najbliż­
szych. Numer urugi będzie poświęcony tar­
gom mediolańskim.

— Przed założeniem kółka radioamatorów 
w Mysłowicach.

W sobotę, dnia 19 bm. odbyło się w lokalu 
p. Karaśkiewicza zebranie radioamatorów. Ze­
branie zagaił p. dyr. Majcherski. który przed­
stawił cele organizacji radmamatorów.

Radjo ma dziś znaczenie czynnika i skład­
nika kultury, łączy człowieka, prawie z całą 
Europą daje mezaTtąpiruą rozrywkę kształ­
cącą. krótko mówiąc — radjo stworzyło jakby 
nową epoikę kultury i technilci. vielem. oi joni­
zacji rad.oamatorów jest przychcdzenie im z 
■pomocą, regulowanie funkcjonowania apara­
tów przez wpływanie na usuwanie perturbar- 
cyj ubocznych i t. p.

Przewodnictwo zebrania objął p. dyr.. Nař­
kl ewięz-Jcdko. W dyskusji zebrani zgodzili się 
na zal wenie kółka i dokonali wyboru komisji, 
która zajmie się przygotowaniem gruntu orga­
nizacyjnego. W skład komisji weszli pp. dyr 
Majcherski, dyr. Narkiewicz-Jodko, Polak Le­
on i śzczepek.

Następne zebranie organizacyjne odbędzie 
się dnia 2 kwietnia w sobotę o godz. 8-ei wie­
czorem. (m.)

— Osobisto.
W sobotę o dibyt się w małym kościele w 

Mysłowicach ślub nauczyciela gimnazjum pań­
stwowego p Eugeniusza Wietrznego z p. Ta­
niną Łukaszkiewiczówną. nauczycielką, córką 
p. Łukaszkiewicza. kierownika szkoły w Słi P- 
nej.

Związek pobłogosławił katecheta gim­
nazjalny ks. Proksch, pienia na chórze wyko­
nał chór „Carmen“.

Z Król. Puiy.

! Obchód ku czci Szopena w Król. 
Hucie.

Ruchliwy Zarząd Kasyna Polsl ego w 
Król. Hucie urządza w sobotę dnia 26 bm. 
w auli gimnazjum klasycznego obchód ku 
czci niezapomnianego mistrza tonów. Fry. 
deryka Szopena.

Jak się dowiadujemy, podczas obchodu 
tego wygłoszona będzie krótka prelekcja
0 działalności muzycznej Szopena a znany
1 ceniony odtwórca dzieł szopenowskich, 
prof. konserwatorium śląskiego p. Zachara 
(b. prof. konserwatorium w Petersburgu), 
odegra kilka utworów ilustrujących bogac­
two twórczości najświetniejszego naszego 
konrj 0’zytora.

! Ząiiana »topj procentowej.
Miejska Kasa Oszczędności w Królewskiej 

Hucie zawiadamia, że z dniem 15 bm. pobieri 
od udzielanych kredytów następujące stopy 
procentowe: od pożyczek hipote ;znydi i 
procent, od dyskontu weksli kupieckich 13 
proc., cd potyczek wekslowych z zabezpie­
czeniem hiipoteczmem 13 I pół proc., od poży. 
czek wekslowych i innych 14 proc., od poży­
czek z funduszów zleconych bez względu na 
zabezpieczenie i4 proc. — Procent powyższy 
ro; mie się w stosunku roczny.n.

Kasa przyjmuje wkłady w złotych i w do- 
larach ppcząwszy od jednego złotego wzgl. 
dolara. Od wkładów płaci w złotych, bez ter­
minu1 wypowiedzenia 8 proc. w stosunku rocz­
nym, w dolarach amerykańskich 4 proc. w sto­
sunku rocznym.

! Zuchwale włamanie do sklepu złotnika.
W niedzielę po południ 1 dokonano przy uli­

cy Jagiellońskiej w Król. Hucie śmiałego wła­
mania do składu jub'lera Sach v eh. Wfamy 
waoze doskonale (poinformowani o rozkładzie 
ubikacyi, wybili z .piwmcy otwór w murze i 
■przedostali się do pokoju przylegającego do 
składu, poczem zrabowali biżuterii na sumę 
przeszło 3000 złotych i uszli niespostrzcżeni.

! Włamani. do biura Funduszu bezrobocia.
Do biura Fundus- i bezrobocia w podwó­

rzu Ratusza w Król. Hucie włamali się w no­
cy złodzieje, którzy próbowali łomem rozbić 
pancerną szafę kasową. Pancerni, płyty szafy 
stawiły jednak skuteczny opór, tak że nie- 
wprawieni do podobnej roboty kasiarze pozo­
stawili ją w spokoju i przetrząsnąwszy szuf­
lady biurek zahraii tylko kiL:a ołówków oraz 
jedną pieczątkę urzędową. W szafie kasowej 
znajdowało się około 4000 zł.

! Szybę okna wystawowego 
wybili nieznani sprawcy w nocy z soboty 

na niedzielę .kupcowi Gitlerowi przy ul. S;en- 
kiewlcza 16 w Król. Hucie, i skradli wysta­
wione w oknie .pończochy, kapelusze damskie 
i pojedyncze buciki. Szkoda wynosi około 150 
złotycn.

! Dwa samobójstwa.
W groźnym stanie odwieziono do szpitala 

niejakiego Piotra Prażkę z Świętochłowic, 
który w zamiarze samobójczym rzucił się pod 
koła poc ągu na torze Król. Huta — Chorzów.

Przy ulicy Mickiewicza 96 w Król. Hucie 
bawił u swój :li krewnych Luawik Gwóźdź, 
pochodzący z niemieckiej części Śląska. W so­
botę rano znaleziono go w pokoju z przestrze­
loną skronią. Śledztwo wykazało, że śmierć 
musiała nastąpić już w piąte* lano, v czasie 
gdy nikt z domowników nie był obecnym. 
P-zyczyna samobójstwa nie została dotąd u- 
sta'ona.

! Zaginął.
W dniu 7 bm. opuścU ?2-l itm Wilhelm No­

wak, zam. w Królewskiej Hucie przy ulicy 
Lig. Górnicza 41 swe m eszkan e i dotąd nie 
wrócił. Przypuszczalnie N. zbiegł do Niemiec 
przed służbą wojskową.

Z icMowIcH.
(—) L. O. P. P. w Świętochłowicami.
W środę dnia 23 bm. odbędzie się w Świę­

tochłowicach zebranie Zarządu miejscowego 
koła L. O. P. P. Nd porządku dziennym m. i. 
również omówienie sprawy tigodnia lotnicze­
go. (sz.)

(—) Produkcja płóczek i kopalń na te­
renie okręgu „Szarlcj“.

Płóczka „Jenny-Otto“ zatrudma 159 
robotników. Produkcja w lutym br. wy­
nosiła: blendy 615 ton. krnszcu ołow. 9 t.

Kt palnia i płóczua .Cecylia“ zatrudnia­
ją razem 1150 robotników. Produkcja w

Z Zcugl. Dqbr.
—-

-f Z żyda robotników chrześdiańskleh.
W ubiegłą niedzielę w małeł sali Robota. 

Chrzęść, w Dąbrowie odbyło się z wydajne 
miesięczne zebranie członków Stów. Rob. 
Chrześcijańskich. Udział wzięło około 30 
osób.

Zebranie zagaił ł przewo itiiczył Stefan Bie 
leckł. sekretarzowa.’a P. Marja Sowówna. Po 
przyjęciu j zatwierdzeniu protokulu, odczyta­
no viotokuł komisji, rewizyjnej któr1' vyvo­
lal długa dyskusję, zakończoną wyjaśnieniem 
Zarzadu. Poczem PP. Sowa, Zając złożyli 
sprawozdanie ze zjazdu diecezjalnego delega­
tów Stew. Rob Chrzęść, w Częstochowie.

P. Bielecki ■ .poinfoi m-owal zebranych o 
kupnie piekarni za 3000 zł., która wydzierża­
wiono jednemu z piekarzy Górnego Śląska. 
Stów. we własnym ogrodzie zamierza wybu- 
dc wać v, erandę. co wyniesie około 3 000 zł. 
W wolnych wniockach poruszono sprawę 
urządzania wieczornic.

lutym br. wynosiła: blendy 3144 ton, 
kruszcu ołow. 28 ton. (a. o.)

(—) Włar mla.
Onegdajszej nocy nieznani sprawcy wła­

mali się do składu P warów krótkich w Wiel­
kich Hajdukach p. Klimka przy ulicy ló-go 
lipca i skradli większą ilość towŁrów. Tejsa- 
mej nocy vlimali się złodzieje do hali mle­
czarskiej 'bok szpital.- Huty „Bismaika“ w 
Wielkich Hajdukach. Daremny był jednak ich' 
trud. bowiem nic nie znaleźli, (sz.)

(—) Akademsa z okazji rocznicy plebiscy­
towej.

W iobołę wieczorem odbyła się w Święto­
chłowicach na sali p. Fojcika uroczysta Aka­
demia ceiem uczczenia 6 rocznicy plebiscyto­
wej'.

Uroczystość zagaił ,p Popii łek, prezes Ze­
społu liejscowych Zwiąaków półwojsko- 
wych. Następnie naczelni* Urzędu Okręgowe­
go p. Morys znany i zasłużony działacz fi- 
chodźca z Łabęt, owi atu gliwickiego, wy­
głosił piękne przemówienie na temat znacze­
nia plebiscytu dla Śłaska i Polski. Prelegent* 
obdarzono hucznemi oklaskami, (sz)

§ Produkcja kopalń i hut pow. tamc- 
górskiogo.

Xcpaln’a „Radzionków“ ra+rudrHa 1545 
robotników. Produkcja tej kopalni wyno­
siła w lutym br. 68 640 ton węgla.

Kopalnia salman, „Gegehł“ zatrudnia. 
132 robotników. Produkcja tej kopalni 
wynosi rudy żelaznej 70 ton. galmann 574 
i pół t.

Huta ołowiu i srebra w Strzybnicy za­
trudni* 451 robotników i 34 urzędników. 
Produkcja hut”- wynosi: ołowiu niękkiego 
w bk kach 1 445 ton. srebra czy ot ego 573 
kg. i 382 gr. lrwasu siarkowego 60 procen­
towego 506 ton.

bryka cl.^iiu^zna hut\ „Łazarza“ za. 
trudnią 164 rototników. Produkcja: lewa. 
su '5 ar ko v. ego 2344 iom, kwasu solnego 
340 ton, soli glauborskiej 290 ton.

Prażalnla huty „Łazarza" zatrudnia 303
P’wdukcia: blendy prażonej 

2608 ton i 770 kg. (a. o.;

ZCiessirtsf-jegjjo
:) Walne zebrane Z w. Kupców Śląska 

Ciesz.
■dbędzie się w niedzielę dn. 27 bm w sali 

hotelu „Pud Jeleniem“ w Cieszynie o godz 
9 i t>i .1 rano. " v

(' ' P asa czeska w obronie... Cieszyna 
1 żbrai a Slezska“ stale z widoczną zjadll- 

\v'Ńoią jo Ikreśla. że Cieszyn pcć rządami 
polskierć upada, że kosztem jego rosną Kato­
wice. że Polska zupełnie nie ma zrozumie:, i 
dla mia sta- ze starą piastowską ..ieżą Radni 
miasta robią, co mogą, ażeby miasto ratować: 
starają się o budowi. dworca kolejowego, o 
Hriję drogi żelaznej Cieszyn — Zebrzydowice- 
obecnin więc pragną nawet ztodk. z Cieszyna 
niic.scowosc klimatyczną, która w Po. ce ma 
zagoić Piszczany. „Obrona Slezska“ kon*) >- 
dme. że na .przeszkodzie rozwojowi Cieszyna 
stoją w duże' mierze niemożliwe do pokonania 
b- -jery pr-zpjrtcwe. któreml Polacy odgra­
dzają się ->d całego świata.

(:) Z karty żałobnej.
W niedzielę odbył się w Bielsku pogrzeb 

sp. Franciszka Rafikego lat 46. Zmarłj. był 
pr'kurzystą faibryki . ona K?.rol Riesenfeld I 
S-ka w Bielsku, w której to firmie pra„owaf 
bez przerwy od lat 30.

(:) Pożar.
Jednej z ostatnich nocy spaliło się w By­

strej drewn'ane domostwo niejakiego M. J. 
Szltoda oszacowaną zesłała przez rzeczoznaw­
ców na zł 25 X). >rdczas gdy właściciel ocenia 
ją na 40u0 zł. Spalony dom jest ubezpieczony 
w 2 towarzystwach łącznie na 3770 zł. Wnbec 
nasuwającego się przejrzenia, że właściciel 
spekulując na wysoka premię odszkodowaw­
czą, sam dcm podpalił, sprawę shierowano na 
drogę karną. (v-x.)

(:) Stowarz rs/enle św. Zyty.
Czjuiiąc zadość potrzebom służby żeńskiej 

w Bielsku nar . do voici polskiej wlanej do- 
tychczas na łaskę i niełaskę niemieckiej orga­
nizacji zawodowe i, założono Stowarzyszenie 
pod wezwaniem św. Zyty, które rozwija się 
bardzo pięknie.

Biuro informacyjne dla służących pełni swą 
służbę w ka P vzwartek od 8—9 wieczorem 
w gminie katolickiej przy kościele parahal ym 
Wszy ikie zatem służące Polki powinny w ste­
pować do tej ,iarc dowr-katolickitj organizacji 
zawodowej, która udzieli im życzkwej .pomocy 
i poparcia. (v-x.)
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Wiadomość I Program radjowy
z Krake wa.

Poświęcenie partu sainoch^do i/ego. 
(tel. w) Dzii oibyło się 'iroczy.s<.e r)śv iv- 

cenie parku samochodowego miejskich zrkia- 
dów czyszczenia w Del nikách. W uroczysto­
ści wzięli udział prztdsujwiciele wszystkich 
włauz krakowskich. Zakłady liczą 42 samo­
chody a to 10. automatów do zamiatania i 
skraplania nltc oraz 32 samochody ciężaro­
we częścią otwarte io y y w; żenią materjalów 
« biotą, a częścią kryte do wywożenia śmieci 
1 papierów

— O fi it-usze dla akaden i ej.
(tel.. w) Centralny Związek Przemyski, 

Handlu. Górnictwa 1 Finansów wys ąpil do 
rządu z wnioskiem, aby w mku 1927 przy­
znano akademii eói iezeí w Krakowie cześć 
funduszów zebtrnych « dodatków do świa­
dectw przemiałowych na szkoły zawodowe.

Mtalnú Pasła do zębów
Krem psrtour/

aieirlcr,- lwów.

na wtorek 22 n an. i Lr.
Warszrwa. 1111 m.

15.00— 15.25 Kcmunikaty. 16,45—17,10 Od- 
czy» p. t. „Jak książka powrtaie“. 17.15—*<5,40 
Koncert. 18 40—19,00 Ri zmaitcści. 19,00—19.25 
Odczyt „Pod dźwięki Kafmanjol". 19,30—19,45 
K'~iiun’kat rolniczy. 19.45—20,10 Odozjrt p. t. 
„Spin ka". 20,30 Kor cert kameralny.
Wroclaw. 322,6 sa.

1630—18,30 Koncert.
Praca 348.9 m.

11.00 Orkiestra. 12.05 Koncert. 16.30 Kon­
cert 20.00—22,00 Transn'sja wspól.ia dla 
Brna.
Londyn. 36I.J m.

13.00— 14 00 Koncert seks.etu Olof. 19.15 
So ia:y Ecethove.ia. 20,00 „Fidelio“ opera w 
2-ch aktach Beethovena. 2235—24,00 Jaz»- 
utnd
Lipsk. 365.5 m.

12.00 Koncert 16,30—17,30 Koncert. 22.15— 
24,00 Muzyka taneczna.
Stuttgart 379.7 m.

16.15 Muzyka tani czna. 21.30 Trans, z 
Karlsruhe-
Brno. 4411 m.

12.15 Orkiestra- 19 00 Mi zyka Beethovena. 
2C.OO Transnrsia wspólna z Pr a trą.
Berlin 4R3.9 m.

1630—18,00 Koncert orkiestry. 20-30 Muzy­
ka kc/merakia.

Wiedeń. 5173 m.
11.00 Koncert. 16,15 Konc rt. 20,05 Frag- 

m* lty z oper.
Budapeszt 555.6 m.

17,02 Koncert orkiestry. 20.00 Pleśni wę­
gierskie. 21 45 Muzyka cygań ska.
Daventry. 1.600 m.

11.00 Kwartet. 13.00—14,00 Transmisja z 
Laidjmu. 14,55 Transmisja z L on lyrnj 19,15 
Transmisja z Londynu. 19.25 Transmisja z 
Manchester u 19.45 Transmisja z Lundynn. 
21.20—24.C0 Transmisja z Lcr iynu.

W^domości gospodarcze.
BANK POLSKI. ODDZIAŁ W KATOWICACH

płacił 21
Doi. amerykańskie 
F. anielskie 
Br. szwajcarskie 
Fr. rancuskle 
Fr. belgijskie 
L'Ty włoskie 
FI. holenderskie 
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony ncrwesk:e 
S. austriackie 
Mk niemeckle 
Doi. kanadyjskie 
Guld. gdańskie

marca br. za:
8.93 

43.44 
172 12 
34.95 
24.80 
40.90 

358.15 
25.51 

238.70
237.75
232.75 

125.85
211-80

8.932
172.75

8.90, 8.89 
4335 

171.78 
34.88 
24.75 
40.82 

357.43 
5 46 

238.22 
23T.27 
232 28 
125.60 
211.38 

8.89 
172.40

IOTOWAIUA 9fWEE z dnio 21. 111. 192*2 r.

1 gram złota 
1 gram srebra 
1 zt ty w zlocie 
1 Mk. idem. w zlocie 
Pożyczka dolar wa

5.94
0.147

172.69
213,185805
51—

KATOWICKIE CFNY ORJENTACYJNE

Żyao 46.50
Psztn’ca 53.50
Owies 39.—
'ęczmień zwycaahiy 3S.—
Jęczmień bron./.nriany 44.—
M? ka żytnia 7o prcc. 63—
Maka żj tnia 65 proc. 64.50
Ziearoiakd 15—
Otręby ży.nie 29—
Otręby nszenne 29—

DEWIZY

St
op

a
dy

sk
. Parytet 

w zł.
Notow.

za
n »ari7j«Me Katmai-

Bach
**>

Cdalliko Berlinie Londynie Rotrym
lorko

Parylu Prądu Zurychu Dlidnti
!|ml» Kopio

Warszawa 9 Va _ 100 zt. 43 50 57.90
Katowice 9«/a — 100 zł. — _ __ — — — —
Gdańsk 6*,a 113 lOOGd.gld — 8182 — — — —
Berlin 6 123.45 1 R. M. — — __ 20 46Va — 60o — 123,325
LOgja 6Va 100 100 fr. b. 125.&3 124.44 jo.67 34.93*/« 13Q1 - 355 — 72 25—
•àuaareszt 6 100 100 L ___ 817— — 15.35 3.11
Budapeszt 7 105.01 100.000 l. v — ___ 7364 27.85— — — 90.80
Eiolanca 3V, 2Ct.31 100 gd. h. — _ 16191 12.13V« 40,02— 1.022 50 208.05
Kopenhaga 5 13» ,88 100 k. d. — ___ 112.51 18.22»/« 26.655 — 13S55-
Loncyn 5 2j.2ż 1 dr 43.67 43.45 20 493 4.85*/» 124.03- 25.245
Nowy-jork 3«/i 5.18 1 $ 8.97 8.93 4.21.95 4.85»"ř3a — 25.54»,'« 5.197/.
Paryż 6 100 100 fr. łr. 35.22 35.04 16.52 124 01 3,915 — 20 355
Praga 6 lUó.01 100 K. CMII. 26.63 26.51 12.502 163.75 —. — 15.39—
Rzym 7 100 100 l. 40,60 40 10 19.03 lv)7 75 4.52— 117.25 23 -5
Szwajcarja 3Va 10Û lOOfr.szw. 172.98 172,12 81.15 Ï3.243« 19.24— 491— —
Stockholm 4 Va 138.o8 lOOk.szw. 24Ü.80 2J9.uO 112.92 13.1?Vo 26.77- 683 50 139,15
Vt îeaen 7Va 105.01 100 szyi. 126.44 125.82 5934 34 52 — — 73,15

•) Pum Dr~c««*owa Fedjrol Reserve Bank. •4) Ustalone prze* Bank Stasld —

f PRAWDZIWY

(SIROLIN
m. < R O C H E >

można znów otrzymać me 
wszystkich aptekach 

Polski w cenie zł. 6.50
iWWi

Posiadrm” stale na składzie
1. Snroifcc d« iji-jn myd^
''luiiiiHiiiuiiiu-iilliii.^-S.iiitiuuíliimuiiiMiuiiiiiiL.niniiiiiútiíin

jak: kwasy kokosowe,
oleje palmowe 
żywica, łój i Ł d,

2 Surtrm do wyrobi» Czekolady- nu mii iiiiiniiiiiiiinii"i"iiimnn,nuniiiiiii)iwtti-.ini‘iuin’’iri"i[ii-
kakao w ziarnie 
masło kakaowe

3. T«'7ar| fcolojła^sc
mi^iiMiiiiiiiiiiiiiniiiinimiuiniiiitiiuinnnsiitiHunuiiHiiiil

olej „SOY A“ jadalny w becikach 
i w blaszankach. Sprzedaż tylko hurtowa 
Przyjmujemy również zamówienia dt

Hamburg mst OdabaCt. 
DomUiüMÔ'ftWM'W ,3Mt“

Sp. z oer. odp.
Oddz. Kátdai‘1 Dyrekcyjna 3. — tel. 580 
Wyłączne przedstawia Jsiwo firmy The 
Cooksan Produce u CnemicaTCo., Ltd,

London ' Bo 1172

I K 32/2o/8.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość polożc-if w Katowicach i w 
chwil, uczynseala wzmianka o praeiaryu za* 
pisma w księdze gruntowej krrta 1573 w Ka­
towicach na imię kupca i uijusz Szostek w
Katowicach i kupca Józefa Guttm ira obecnie 
w Katowicach zamieś kalego zostanie d ia l - 
sierpnia 127 r. o godz. 1« przed południ sm 
■wysiawioną na przetrrg w niżej oznatzoo’'tn 
Sądzie pok ii Nr. 58. Ntoruchoraołi woizy 
parts’c 2849 karta mapy 3 na której znajduje 

80 etc. J -
się dom mieszka'ny 1 ha-Mo -w z podwórzem 
położony przy ulicy Kościuszki 49. Powierzch 
nia nieruchomości 5 ar. 12 m*. Księga posiad­
łości grumewei Art 1560 Wartość niytk - wa 
budy nków 9600 jnk. Kwotl iocznego „odatku 
budynkowego 384 mk. Wzmiankę o p.^etargn 
zapisano w księdze gruntowej dma 23/X1. 26.

SAD POWIATOWY W . AtOWlCACri.

Woine
posady)

TECHNIKA do­
brego fcreśkrza 
rrasry, Dwego, 
przyjmiemy na 
tychmiast. O- 
forty skierować 
do Pckmji pod: 
.Tech i k‘

1108 a-

CZELADNIK 
krawiecki na 
duże sztuki mo­
że sir zgłocić: 
Jóizei Kafka, Ka 

jowibe-Zaiwo- 
lzie, ul. Rra- 
owáca 34. 

_______ 1213 a.

POSZUKUJE 
się śnkasenów 
z kaurja w wy­
sokość 100-200 
zł. Zgłotzenła 
listownie do 

I Biura W. tnka- 
soT-t, Katowice,

ALB0RIL
Najprzedniejsze mydło 

pachnące
do prania \ do mycia

uł. Kochanow­
skiego 2. II.

1216 a.

ADMINISTRA 
TORA "rzy or­
ganizacji kur­
sów pcszuła»c 
Wyżsaa Uczel­
nia Kroju 1 Szy 
cia „Władysta- 
wa", Katów ce, 
Andrzeja 2.

1118 a.
BYŁY urzędn'1; 
katastralny, do­
bry rysownk i 
ucz: i wy czlo. 
w,tk znajdz e 
natychmiast po­
sadę na Pomo­
rzu. SkrySKa 
pocztowa 14. 
Wejherowo.

lilia.

POSZUKUJE 
się inłel ger.tnc- 
go ucznia biu 
roweyo oj 1-gc 
kwiubm. Zgfo- 
sze.iia prosimy 
n iJsyłać pod 
Uczeń" A) Po- 

lonjL
12C6 a.

POSZUKUJE 
się steootypwtki 
w Języku mł- 
: kim -i niemdec- 
k'm. Zgłosem’3 
do: Biuro lnf
Inkasowe w K i 
to wicach, u1 
Kochanowskie­

go 2 II.
1216 a.

POSZUKl JE 
ucznia, chłopca 
łat 15—16 na h 
ohętn ad % Kon­
gresówki, może 
być fi erota. 

Przy zgłoszeniu 
podać własno- 
ręczajie pisany 
iyciori's. Paweł 
Tylła, m^trz 
d-Jcar *c, Kato­

wice, W»j- Ślą­
skie, ul. Svdlma- 
cba 18.

1214 a.

POWAŻNA In­
stytucja banko­
wa poszukuj: 
uczt'a powyżej' 
lat 17 z ukoń­
czoną szkolą 
har lk»wą i zna. 
jen*t>śoią 2 Jezy 
ków. ZeJoszestîa 
z odplsamt świa 
deetw: K itowi- 
ce, skrzynka 
poczłr wa 306- 

1184 a.
(^otznkaij
J9

Ważne dla Eks. 
porterów. Drze- 
wnychl Facho- 
w ec, ma .ący
dobre stosunki 
w tartokacři b- 
Kongresówki i 
na kres. ch 
wsch >dip'ch, do- 
ktai'me obz. igo- 
m.ony z odbćo- 
i -m pianek, tri J 
ny do reprezen­
towania poważ­
nych trm na ze­
wnątrz (zakjpy

franco stade odbiorcze na Górnym Śląsku,

GIEŁDY PIENIEŻNt.
Warszawa. 21. 3. (wł k) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8 92. sprzoiaż 8 94. kupno 8 90. 
Obrót ogólny wynosił około 500 000 dolarów, 
w tern gotówki okoio 100 000. Caie zapotí ,.e- 
bowanie pokrył Bank Po'cki. Rubel złoty be* 
obrotu Złoty w złocie 17269. Dla akcji ten* 
dencia słabsza. Kursy kształtowały się triejed 
nolicie. Z pożyczek państwowych mocniejsza 
była 10 proc. kolejowa, listy zastawne slabie'. 
Kurs prowincjonalnych listów zastawnych 
utrzymany

Warszawa. 21. 3. (PAT) Papiery państw.:
5 proc. pożyczka korwersvjna 59 — 59 50,
8 proc k on wersyjni 98, pożyczka kolejowa 
102 — 103. dołarówica 50 — 54.

Waiszawa. 21 3. (PAT) Akcje: I ark Dys-. 
kontow y 16. Bank Handl. 6 — 6 40 — 6 30, 
Bank Polski 124 — 126 — 125 50 Bank Zach. 
3 50 — 3 65. Bank Sp Zarób. 14 95 — 15 50, 
Bank Tow Spoldzielc, ych (bez kupców 1926) 
r. 90. Bank Zjedn. Ziem Poisk. 260, Bank 
Przem. Lwów 0 22 — 0 21

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Poznań. 21 3 ((PAT) CBełda zbożowa: 
żyto 4150 — 42 50, pszenica 17 — 55. ięcz- 
mień 31 — 34. jęczmef brow. 33 75 — 3675. 
owies 33 50 — 34 50. maka żyti ;a 70 proc. 61. 
maka żytnia 65 proc 6250. maka PLzenna 76
— 79

Be, lin. 21. 3. (PAT) Giełda zbożowa: ps.fi 
nica 267 — 270. żyto 246 — 243. eczmień 214
— 242 jęczmidń brow. 19? — 203. owies 898
— 206. kukurydza 173 — 180. mąka ps? entra 
34 25 — 36 50. mąka żytnia 33 25 — 35 25.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Kat'wfce

pokcl i kuch­
nią. Zgloszei ia 
no Polon? pods 
Pożyczka .

1208 a-
^ Zgubiono ^

ZGUB ILE". 20. 
marci ul. Miko. 
Iowska Jcdwab- 
nj -czerwrną 

wstążkę iub leu- 
s^ową z orzeł­
kiem i uap’sem. 
Za vyni® adze- 
ribm proszę od­
dać P-kuta Hen 
ryk. Słowackie­
go 39.

1219 a.
1 c Ihiór) poszu­
kuje posady. O- 
fer*.y dla -M. 
R.“ do Pole i?. 

1205 a.

^ SKupna ^

PI A?.INO kunie 
za gotówkę. O- 
fęrty z prda­
niem ceuy skie­
rować: Zabe„
Toruń, Kazan. 
J ig eUończy* -a 6 

1220 a.

jak: sypialnie,
szafy, łóżka 
kuchnie Byd­
goszcz, Di. Em 
W'a-i mińskiego 
rr. 10. 1211 a

(Obrót 
oitnitmp w

KTO pożyczy 
1)0« złotych? 
Dobry procent, 
Oftrty do Po­

lonii pod ,SAC‘ 
1182 a.

ALTO ,iatr:" 
maie. „RenauJ ť 
lub Citroen“ 
używane w do­
brym etanie ku- 
p!C Oftrty: A- 
jencji Handlo­
wa Siemianow­
ski, Zakopane.

1210 a-

KTrPIĘ zaraz 
magvl iźywa- 
ny Te ^dor Ko- 
styirica, Kat~wl- 
ce-Lsota, ulica 
Zaleska.

1209 a.

ŚLICZNE szpi­
ce czystej rasy 
Adres wskaże: 
Poiania, War­
szawska 4.

1217 a.

FABRYKA r~i- 
b!i iddnje fni-i 
mebie olszowe

(
zAMILMĘ mo­
je 6-cio pokojo­
we ładnr mlesz 
kanie Pa więk­
sze (6—7 pokoi) 
w centrum ima 
sta I. lub H pię 
łro za odszko­
dowałem. O- 
feriy do Pcionji 
tod J>. H-“

1221 a.

WLAŚCICIELO 
WI drmu wyr o • 
życzę do 10000 
złotych na dłuż­
szy czai, ra 
odztąipteme 2-ch

Unieważniam 
skradzioną ksią­
żeczkę wojsko­
wą na ’azw,sko 
Filip Templ a.

1207 L.
^ Stózne ^

ZAKŁAD RYSO 
WNICZY, pra­
cownia haftów 
i bielizny przyj 
muje wszelkie 
roboty w za- 
kiua Eaftótw 1 
roŁót ręcznych 
wchodzące. 
Wybór rysun­
ków. Mrrezkt 
ręczne i masz> 
ncwe, w szyv. a- 
tric koronek. 
Pikowanie u- 
trwalone sposo­
bem paryskim. 
Sosnowiec, Ma- 
laohrwsklego 2. 

1215 a.

Przy aokupnle 
towarów profil' 
my powołać s>e 
a „Polonie"!

Pilne nsotw
zn; dą

zapewniony d chód pracując] 
u siebie w domu na now o-1 
czesnej uniwersalne maszynie| 
do robót pończoszniczych 

„REKORD“. — Bliższe infor-| 
mac je zawiera nasz. ogłosze­
nie w niedzielnym numerze j 
tegoż pisma. ________1073 |

——gJ


